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LARYTE- RABKA 


lub pokoje pojedyncze na całe lato do wy- 
najęcia Wiadomość Zaryte willa »Gronusiówkac. 
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Pokoje z kuchniami 


SKONFISKOWANO 


Sąd Okręgowy w Krakowie. 
Wydział III karny. 

Dnia 22 czerwca 1935 r. 
Sygn. III. Pr. 59)35. 

Sąd Okręgowy Wydział III karny 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzi 
siejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

1. Zatwierdza się po myśli $ 489, 
495 austr. proc. karn. zarządzoną i 
wykonaną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 19. 6. 1935 r. L.B. 
II. 2)90)35 konfiskatę czasopisma 
„Hasło Podwawelskie'* Nr. 25 z dnia 
23 czerwca 1935 r. spowodu tresci 

1) artykułu zamieszczonego na 
stronie 1 pt. „Krwawa, ale jakże 
wymowna karta“ w ustępie od słów 
„żydzi więc pisza“ do słów „naszego 
państwa“, altowiem treść tego ustę- 
pu zawiera znamiona występku z 
art 170 rp, 

2) artykułu zamieszczonego na 
stronie 4 p.t. „Zajścia z żydami w 
Suwałkach“ w ustępie od słów „Ten 
komunikat" do słów „napaści żydów 
albowien: treść tego ustępu zawiera 
znamiona, występku z art. 170 k.k. 

ii. Zakazuje się dalszego rozsze- 
rzania skonfiskowanej treści powyż- 
szych artykułów, a zakaz ten ma być 
ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma 

„Hasło Podwawelskie" i w dzienniku 
urzędowym. 

III. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. 
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Interwenjują w Palestynie 


spowodu wykroczeń antysemickich w Polsce. 


Ilekroć żydom w Polsce stanie się 
jakaś krzywda, (choćby na nią za- 
służyli, lub ją sprowokowali) już ca- 
łe żydostwo świata podnosi wielki 
krzyk. 

Tak też stało się niedawno po wy- 
padkach w Grodnie i Suwałkach, któ 
ryck ze zrozumiałych względów oma- 
wiać nie będziemy, a które dostate- 
eznie wykazały prowokujące Pola- 
ków stanowisko żydów. Żydzi na 

iadomość o tem poruszyli się wszę- 
dzie. Nawet Palestyna rozpoczęła in- 
terwencje w Tel-Avivie. — 

Oto do konsula R. P. w Tel-Avivie 
p. Łukaszewicza zgłosiła się delega- 
cja żydów „polskich“ w Palestynie, 
która interwenjowała w sprawie pro- 


jektu rady m. w Wilnie e zniesieniu 
cmentarza żydowskiego i o ostatnich 
zajściach w Grodnie i Suwałkach. 

Jak donosi żydowska prasa p. kon- 
sul miał oświadczyć, że „rząd niedo- 
puści do zburzenia cmentarza żyd. 
w Wilnie i zapobiegnie ponowieniu się 
wykroczeń antysemickich“. 

Pomijając fakt zajść w Grodnie i 
Suwałkach, trzeba stwierdzić, że 
Sprawa cmentarza wiłeńskiego zosta- 
ła załatwiona w... Palestynie. Żydzi 
palestyńscy otrzymali od konsula 
polskiego zapewnienie, że „rząd nie- 
dopuści do zburzenia cmentarza“ już 
dnia 25 czerwca, gdy w Polsce o tej 
Sprawie niema do tej chwili oficjal- 
nej enuncjacji. Dziwne!... 


Ale eiekawe kulisy tej sprawy nie- 
chaj pozostaną dla nas dalej nieja- 
sne. Zainteresujmy się teraz drugą 
sprawą:  Zapytajmy z jakiej racji 
tam żydzi w Palestynie interwenjują 
w sprawach, które są czysto wewnę- 
rw zagadnieniem rządu polskiego 

- otrzymują odpowiedź przedstawi- 
ciela Polski? 

Zdaje się nam, że tych interwencyj 
jest zadużo, a manja ta może przy- 
brać niebezpieczne rozmiary. 

Przestańmy wreszcie być pań- 
stwem, w którego sprawy może wglą 
dać każdy! A przedewszystkiem u- 
suńmy żydów od spraw czysto pol- 
skich. 
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PLEMIĘ ŻYDOWSKIE NIE POSIADA OJCZYZNY; WSZĘDZIE, DOKAD PRZYCHODZI, STARA SIĘ WYNISZCZYĆ UCZUCIA PA- 


TRJOTYZMU, DEMORALIZUJĄC UMYSŁY LUDZKIE. ŻYDZI DAŻA DO UTWORZENIA POWSZECHNEJ REPUBLIKI, ABY ZOSTAĆ PANA- 
MI ŚWIATA. MY WIĘCEJ NIŻ CZEGOKOŁWIEK NA ŚWIECIE BOIMY SIĘ ŻYDÓW i DLATEGO NIEPUSZCZAMY ICH DO SIEBIE... 
Marszałek Okuma (Japończyk) 


wracanie żydów 


= o = © LJ e . Ó 
na chrystjanizm może zlikwidować Kwestję żydowską ? 
PROJEKT KS. SOLARZA. — ŻYDZI O NAWRACANIU NA CHRYSTJANIZM. — CO WYKAZAŁA Hli- 
STORJA? — KWESTJA ŻYDOWSKA NIE LEŻY TYLKO W RELIGJI-— ŻYD POZOSTANIE ZAWSZE ŻY 


Niedawno temu na łamach katoli- 
ckiego „Ateneum Kapłańskiego" u- 
kazał się artykuł ks. Stanisława So- 
larza, omawiający ciekawy problem 
rozwiązania kwestji żydowskiej przez 
nawracanie żydów na chrystjanizm. 

Autor artykułu twierdzi, że tylko 
wielka ilość nawróconych żydów mo- 
że uczynić pomost pomiędzy chrze- 
ścijanami, a żydami. Zwalcza syjo- 
nizm, który prowadzi do zupełnego 
odseparowania żydów i ślepej wiary 
w talmud. Syjonizm „wybujały na- 
cjonalizm uczynił z żydów nawskróś 
wrogi obóz względem narodów chrze 
ścijańskich, i przygotował grunt pod 
zasiew antysemityzmu'. 

Jak wyjść z tego położenia? Oto 
ks. Solarz twierdzi, że żydzi mogą 
być nawracani na obrządek t, zw. sy- 
ro-chaldejski, któryby miał własne 
żydowskie duchowieństwo i własną 
organizację, a językiem jego byłby 
język najstarszych ewangelij. Twier- 
dzi on, że należy pozostawić żydora 
ich odrębność narodową, a nawraca- 
niu nadać tylko religijny charakter. 
Projekt ten oczywiście byłby możli- 
wy do zrealizowania tylko wtedy, 
gdy liczba nawróconych żydów osią- 
gnęłaby znaczny poziom. 

Te myśli kapłana podyktowane 
zostały oczywiście w najlepszych 
chęciach; ks. Solarz nawiązuje po- 
prostu do wielkiej misji apostolskiej 
kościoła katolickiego, zapomina jed- 
nak o tem, że naród żydowski łączy 
nietylko religja, że jego odrębność 
opiera się nietylko na mozaiźmie. 
Przedewszystkiem struktura ducho- 
wa i etyczna żydów jest krańcowem 
przeciwieństwem chrześcijańskiej. Re 
ligja nie może w zupełności wyko- 
rzenić charakteru narodowego, któ- 
ry np. u żydów ma cechy specyfi- 
czne. Rozwiązanie kwestji żydowskiej 
tylko przez chrzest nigdy nie może 
nastąpić. Takie stanowisko prowa- 
dziłoby do przekonania, że antyse- 
mityzm zwalcza jedynie religję ży- 
dowską. Tymczasem trzeba stwier- 
dzić, że religja żydowska nie zosta- 
ła nigdy, albo bardzo rzadko przez 
antysemitów atakowana. A więc ten 
wniosek prowadzi do zupełnej próżni. 
Żyd przechrzczony pozostanie ży- 
dem dalej. Z mieni tylko wyznanie, 
nie zmieni duszy, natury, nie zmieni 
swych idei, celów, które właśnie się 
taką krańcową przęciwnością etyki 
aryjskiej, które są źródłem antyse- 
mityzmu. 

Idea nawracania żydów na chry- 
stjanizm nie jest nowa; pisał o niej 
żyd nawrócony G. Jehuda: 

„Żydzi, którzy z biegiem czasu na- 
wracali się ku swemu  Mesjaszowi 
popełnili jeden zasadniczy błąd, że z 
przyjęciem chrztu zaliczali się do na- 
rodowości, wśród której go otrzyma- 
li... Ci sami żydzi w swych kafta- 
nach z brodami patrjarchów, którzy 
chyiąc skroń ku chrzcielnicy kościo- 
ła, gdyby nie przystrzygli bród, nie 
zamienili powłóczystych szat tuła- 
ctwa na barwne złociste stroje, lecz 
zawiesiliby poprostu Krzyż na szyji 
i wzywali nadal Pana Boga swoim 
językiem, którym On niegdyś do 
przedków ich przemawiał, tworzyli- 
by typy czcigodne, szanowne, nawią- 
zywaliby do własnej tradycji, pies- 
nej i szczytnej, a tak mimo wpływu 
wieków wytykają im narody, w któ- 
re chcieli wsiąknąć, śmiesznostki i 
niedociągnięcia, zawstydzając ich 
nadto wspomnieniem upośledzonych 
protoplastów". 

Nawet i ten Jehuda stwierdził, że 
nawróceni żydzi byli dalej żydami w 
100 proc. Dlaczego? Bo narodowość 


DEM. — JEDYNE ROZWIĄZANIE! 
u nich okazała się silniejsza od reli- 
gji, a ten właśnie nacjonalizm ży- 
dowski nie zostanie wytępiony ani 
wodą święconą. ani znakiem Krzyża. 

Zresztą przykłady takie jak Heine 
i inni, wskazują na to, że żydzi albo 
przyjmowali chrzest dlatego, że im 
to było potrzebne do karjery, albo 
poprostu „dla urody“. (W dziele Hei- 


nego p.t. „Boerne“). Żyd nawróco- 
ny zawsze się czuł więcej żydem, niż 
chrześcijaninem. Pojęcie religji i na- 
redowości zrosło się u żydów w jedną 
całość; tu leży tragedja tych, którzy 
łudzą się, że nawrócony żyd będzie 
dobrym chrześcijaninem. 
Przyjrzyjmy się przechrztom ży- 
dom. Sądzę, że i ks. Solarza przy- 


zna mi rację w tym wypadku, że żyd 
przechrzta w ogromnej większości 
wypadków jest niewierzącym i nie- 
praktykującym. Nie chcę wymieniać 
nazwisk przechrztów w Polsce (sto- 
jących na wysokich stanowiskach), 
którzy idą do kościoła wtedy, gdy 
tego wymaga konieczność np. z ra- 
cji reprezentowania. 

Tak więc nawracanie żydów jak 
było, tak pozostanie fikcją, dlatego 
bo dusza żydowska wychowana w 
swej odrębności nigdy nie uzna in- 
nej wiary, innej etyki nad fałszywą, 
żydowską. Chrystjanizm nie zlikwi- 
duje kwestji żydowskikej dotąd, do- 
póki nie zmieni psychiki żydowskiej. 

Or. 
——0:0:0—— 
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Zydzi w wojnie Światowej. 


„sługi wybranych w utrwalaniu naszej wolności 


Żydzi na terenach ziem polskich 
żyjący w 3 zaborach tworzyli w tych 
czasach mniej więcej zwartą masę 
5.327.000 ludności. Królastwo Kon- 
gresowe posiadało ich przeszło 2 mil- 
jony, półtora miljona mieszkało w 
byłej Galicji reszta zaś na Wołyniu, 
Rusi częściowo w Poznańskiem i na 
obszarach Śląska Cieszyńskiego i nie 
mieckiego. Żyli oni fanatycznem ży- 
ciem talmudu nie umiejące cenić, ko- 
chać nie innego prócz „cudownych“ 
rabinów i chederów — wychowani w 
tradycji wyłączności, mówiący żar- 
gonem. 

Społeczeństwo to, tu i ówdzie, po- 
wleczonem było cienką warstwą in- 
teligencji o cywilizacji zachodniej... 
jak gdyby pokostem... o inteligencji, 
która używała języka polskiego w po 
tocznej mowie, przechowywała cień 
tradycji z roku 1863 oraz pamięć 
Berka Joselewicza; polskością swo- 
ja i dążeniami asymilacyjnemi łu- 
dząc rdzenną ludność; masa jednak 
była wroga wszelkia zamiarom 
warstw narodu w dźwignięciu się z 
krępujących go więzów, pragnąc jak 
najlepsze robić tylko interesy w po- 
większaniu dobrobytu swego; — nie 
krępowana niczem, nie związana z 
krajem, z jego ludnością; nie znająca 
i nieuznająca jego dziejów, literatu- 
ry, cywilizacji, wzmacniana przez 
wysiedlanych z miast rosyjskich ży- 
dów... tak zwanych "*"aków" o po- 
koście wschodniej cywilizacji, rosyj- 


skiej  nalecałości w gpstępowaniu, 
dążnościach i czynach tamtejszych 
czynników naśladująca, mówiąca ska 
żonym językiem rosyjskiego ludu, a 
która to nietylko zasilała kadry 
„Bundu“, ale walnie wzmocniła sze- 
regi syjonistów — stając do otwar- 
tej walki z narodem w 1914 r. 

Nacjonalizm żydowski i odrębno- 
ści ich interesów wbiły się klinem w 
ciało narodu, gdy tenże sięgnął po 
wyłączne prawo pasorzytnego istnie- 
nia swego; ich etyka i spryt w zdo- 
bywaniu własnej korzyści ujawiły tę 
duszę w calej nagości w latach woj- 
ny, która pod maską obłudy żyła 
dotychczas wespół z narodem w po- 
zornej zgodzie wobec wspólnego nie- 
przyjaciela. 

Tuż w pierwszych miesiącach woj- 
ny licznie rozeszła się odezwa syjo- 
nistów rotterdamskich skierowana 
do żydostwa całego świata, a podpi- 
sana przez 80 robinów i wybitnych 
działaczy, w której oświadczyli: 
„Niemcy nie są wrogami żydów, lecz 
wiernymi ich sprzymierzeńcami, — 
tylko w Niemczech, Austrji, Turcji 
cieszą się żydzi pełnią praw i uprzy- 
wilejowaniem. Niemcy są twierdzą 
judaizmu, a gdy zostali rozbici ży- 
dostwo straciło, co zostało zdobytem 
w okresie stulecia. Zwycięskie Niem- 
cy obiecują żydom utworzenie samo- 
dzielnegi państwa żydowskiego prze- 
wyższającego obszarem Francję, — 


gwarantując swój protektorat woj- 
skowy'. 

Odezwę tę podpisał osobisty przy- 
jaciel cesarza Wilhelma II osławiony 
żyd Ballin, a była ona silnie rozsze- 
rzaną na terenach Rosji wraz z ko- 
mentarzami i uwagami, w jaki spo- 
sób mają współdziałać w jej realizo- 
waniu. Odmawianie kredytu wojen- 
nego, przeszkadzanie w dostawach, 
wywiad. sabotaż były słównym ce- 
lem dla osiągnięcia własnych korzy- 
ści. Skupiła, rozrzucone po trzech ob- 
szarach żydostwo w jedną całość, a 
tygodniki ich wyraźnie pisały: „dJe- 
steśmy narodem nie będąc narodo- 
wością państwową i ważnem jest, by 
jak naimniej dziełonym był naród 
żydowski między państwa. Zespół ży- 
dowski w Polsce, Rusi na Litwie jest 
spoisty, wielki wielomiljonowy; sta- 
nowi pokaźną siłę i byłoby dla na- 
rodu żydowskiego tradycją podobną 
do rozkioru Polski, gdyby został po- 
kawałkowanym. Dążenie do zachowa- 
nia zespołu w granicach jednego pań- 
stwa stanowi obowiązek narodowy, 
szczupłe środowisko nie może zdzia- 
łać to, co miljonowy zespół; żydzi 
gdzieindziej nie stworzą tego, co zro- 
bili w Rosji (1905 rok) i co jeszcze 
zrobią. Warszawa i Nowy Jork ła- 
twiej tworzy wszelkie organizacje i 
związki, łatwiej tworzy prasę, teatr 
niżeli Bukareszt lub inne Środowiska 
na zachodzie“. 

„(e. d. n.) Korczak. 


AE ie AEL ar 
Kiepski minister i dobry poseł. 


Najlepiej byłoby, gdybyśmy mieli 
dobrego ministra i dobrego posła. 
Najgorzej — przy złym ministrze i 
złym pośle. Ale nie mielibyśmy po- 
wodu do wielkiej radości, gdybyśmy 
dostali kiepskiego ministra a dobre- 
go posła. Wprawdzie agitatorom pe- 
pesowskim, nawet przywócom, pach- 
ną czasy, kiedy to się jeździło dar- 
mo wzdłuż i wszerz Polski, pierwszą 
klasą, obżerało się po bufetach sej- 
mowych i fasowało się po tysiąc zgó- 
rą złociszów miesięcznie. Za co i w 
jakim celu? A tylko za to, żeby wy- 
głaszać piękne mowy, żeby popisy- 
wać się przed byłymi swoimi wybor- 
cami i żeby zasługiwać sobie na suk- 
ces w przyszłych wyborach. Właści- 
we zadanie r- " '«"- kontrola i 
krytyka kiepskiego ministra — od- 
chodziły na drugi plan. Skoro parla- 
ment jest potrzebny po to, ażeby po- 
wołać dobrego ministra, powstaje py- 
tanie: czy nie mon * tego samego 
celu osiągnąć innym, tańszym, wię- 
cej eelowym sposobem? Polska wy- 


rosła z zachwytów nad harmidrem 
wyborczym. Polska chce politycznej 
naprawy i gospodarczej poprawy. 
Polska chce być gospodarzem sama 
u siebie. Polska chce chleba i chce 
pracy, chce wielkiej idei, któraby ją 
prowadziła do swojego przeznaczenia. 
Polska chce wolności dla przejawów 
swojego ducha narodowego i chce 
dobrego rządu, czyli dobrych mini- 
strów. Dajmy Polsce dobrego mini- 
stra w krótkiej drodze, a napewno 
dyskusje o ordynacji wyborczej zej- 
dą na plan drugi, może na plan osta- 
tni. Oto dlaczego nie przeceniamy 
dzisiejszej dyskusji nad prawem wy- 
borczem. Chodzi nam o treść, ale nie 
o formę. 
* * * 

Jeżeli, jednak jest na warsztacie 
prawo wyborcze, to nie może być mo- 
wy o tem, ażeby stawało się ono ja- 
kiemś narzędziem do tworzenia fik- 
cyjnych, pustych, niemających zna- 
czenia i treści instytucyj narodowych 
i państwowych. Cóż za walor będzie 


miał dla narodu taki sejm, dla któ- 
rego sitem będzie żydowsko - kapita- 
listyczna Izba przemysłowo - handlo- 
wa lub przypadkowo sformowane 
przedstawicielstwo miejskie. Pamię- 
tamy dobrze, jak to niejaki pan Dy- 
trych, pół żyd pół Niemiec, reprezen- 
tujący dzisiaj nazewnątrz Izbę, a będą 
cy wówczas przewodniczącym Komisji 
wyborczej miejskiej, utrącił listę wy- 
borczą nar. socjalistów. My wiemy 
dobrze, że przedstawiciel Magistratu 
sosnowieckiego pan Almsztedt, drugi 
aranżer wyborczy, ma jedyną zaletę: 
spryt, a to jest na działacza publi- 
cznego zamało. My wiemy, że rada 
miejska krakowska działa nazewnątrz 
przez pana Kaplickiezo, poprzednio 
Kapellnera. i że taka rada miejska 
nie może być instancją opinjującą, 
ani kwalifikujacą przy wyborach 
przedstawicielstwa narodowoego. Za- 
wsze byliśmy zdania, że zasada: im 
gorzej tem lepiej — mścić się będzie 
i dlatego wołamy: jeżeli mają być 
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wybory, niech będą rzeczowe i po- 
ważne. Jeżeli ma być sejm, niech kę- 
dzie instytucją, mającą nietylko 
szyld, ale i wewnętrzną treść i po- 
wagę nazewnątrz. 
* x% * 

Piastowanie wladzy państwowej 
daje nietylko prawa, ale i nakłada o- 
powiązki. Rząd musi myśleć o przy- 
szłym rządzie. Nawet zły rząd. Na- 
wet złemu rządowi nie wolno powie- 
dzieć, że zadecyduje ulica, że sypka 
masa obywateli będzie wiedziała co 
zrobić, że rząd przyszły się sam, nie- 
iako z powietrza wyłoni. Rząd dane- 
go momentu, któryby w jakimkol- 
wiek kraju zajął podobne stanowisko, 
dopuściłby się najcięższego wykrocze 
nia przeciwko swoim obowiązkom. 
Jeżeli rząd danego momentu ma o- 
bawę co do losów kraju po akcie wy- 
borczym, obowiązany jest akt wy- 
borczy odwlec, a kraj i siebie do wy- 
borów przygotować. A jak jest w 
Polsce? Tylko człowiek krótkowzro- 
czny lub nieuczciwy może być z dzi- 
siejszego stanu rzeczy zadowolony. 
Ale tylko człowiek krótkowzroczny 
i nieuczciwy może) doradzać, że ze 
zmianami w Polsce należy czekać aż 


do wyborów parlamentarnych. Par- 
lament nie jest jakimś cudownym 
naczyniem, z którego wyjdą na Pol- 
skę wszystkie szczęśliwości. Oto dla- 
czego, właśnie w związku z aktualną 
kwestją wyborczą, cała Polska win- 
na zawołać: żądamy zmian, żądamy 
poprawy. 

W jakim kierunku? Każda myślą- 
ca jednostka, a tem bardziej każda 
grupa polityczna nie może milczeć. I 
my na swoich skromnych łamach po- 
zwoliliśmy sobie przemówić. Przypo 
minamy czytelnikom, że w Nr. 23 na- 
szego pisma w artykule pod tytu- 
łem: „Polityczny egzamin“ wysunę- 
liśmy następujące żądania: 

1) Wyzwolenie się z pod okupacji 
zagranicznego kapitalizmu i ożywie- 
nie dławionych dzisiaj wewnetrznych 
obrotów gospodarczych, 

2) Patrjotyczny i nieformalistycz- 
ny stosunek urzędnika do urzędu, 

3) Wysunięcie najlepszych ludzi 
naprzód, nie czekając wyborów i sej- 
mu — do wszystkich naczelnych 
czynności naszego życia publicznego, 

4) Usunięcie żydów, nawet mówia- 
cych po polsku, od wszelkich wnły- 
wów politycznych — czego drobnym 
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ułamkowym wyrazem byłoby podzię- 
kowanie żydowskim  publicystom: 
Sókcłowom i Bersonom za pracę w 
oficjalnym organie rządowym w „Ga 
zecie Polskiej". 

Te nasze dezyderaty nie przestają 
być ważne, kiedy mowa o projekto- 
wanym akcie wyborczym. Przeciw- 
nie, teraz właśnie nabierają one ko- 
losalnęgo znaczenia, a stosunek do 
nich zadecyduje o postawie społe- 
czeństwa również i wobec wyborów. 


W przedhitlerowskich Niemczech: 
mógł ma urzędzie istnieć łajdak, głu- 
piec i próżniak, byleby był dogodny 
żydom i wychwałał ideologję Marksa. 
Hitler to radykalnie zmienił. Wpro- 
wadził modę ludzi uczciwych, mą- 
drych i pracowitych. Wprowadził 
modę na dokrych Niemców, WY- 
GNAŁ PODŁYCH ŻYDÓW. W re- 
zultacie: Niemcy potężnie- 
jące nazewnątrz i we- 
w mą t r z. Oto prawdziwa przy- 
czyna, dla której Hitler przy władzy 
trzyma się i trzymać się będzie. 
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JAK ŻYDZI STARALI SIĘ ZDYSK REDYTOWAĆ FLEISCHHAUERA?-- TAJEMNICA SOWIECKICH AK- 


TÓW. — KIEDY BYŁA WOJNA ROSYJSKO - JAPOŃSKA WEDŁUG KS. 


4) Bern (Szwajcarja) 

Wreszcie pozwolono mu przeglą- 
dać „akta rosyjskie“, tylko pod tym 
warunkiem, o którym sędzia już z 
góry wiedział, że są dla. Fleischhaue- 
ra nie do przyjęcia. Żądano od niego 
słowa honoru, że nie doniesie niko- 
mu o treści tych aktów, piśmiennie, 
ustnie, telefonicznie lub przez radjo 
it. d. pomimo, że pozwolono żydowi 
Swartikow przeglądnąć akta jeszcze 
w październiku bez tych zastrzeżeń. 
Omijając to, że Fleischhauer warun- 
ków tych stawianych przez sąd już 
ze względów honorowych przyjąć nie 
mógł, kryły one dla niego wielkie nie 
bezpieczeństwo. Strona przeciwna 
mogła tylko część zawartości aktów 
ogłosić w prasie i czyn ten podsunąć 
Fleischhaurowi, którego zato o ła- 
manie słowa honoru posądzić można. 
Jako eksperta sądowego, możnaby 
go w tym wypadku z miejsca zaare- 
sztować. Więc poco urządzono cały 
teatr: Przecież jest jasnem, że akta 
sądowe są na to, ażeby ich zawartość 
podczas rozprawy wzięto na dysku- 
sję i tem samem przekonać się o ich 
wartości, prawdziwości lub fałszer- 
stwie. Do tego jest potrzebne, ażeby 
przedewszystkiem rzeczoznawcy 0 
zawartości wszystkich aktów najdo- 
kładniej i zawczasu zostali poinfor- 
mowani. 

Lecz nietylko w sądzie można o 
tem mówić, ale i prasa ma do tego 
prawo zająć w takiej sprawie odpo- 
wiednie stanowisko. 

Podczas gdy Baumgarten powołał 
się na zdemaskowaną ks. Radziwi- 
Hową, ażeby, przedstawić Raczkow- 
skiego jako fałszerza, Loosli wyko- 
nał jeszcze inny manewr oszukańczy, 
twierdząc, że Radziwiłłowa zamiast 
1894 r. podała tę wiadomość 1904 r. 
Wprost dramatycznym momentem 
był ten, gdy Fleischhauer wyciągnął 
na światło dzienne ten manewr oszu- 
kańczy Loosli'ego, odczytując, że Ea 
dziwiłłowa w ten czas pisała: „1904 
/5 r. po wojnie japońskiej“. Wojna 
ta odbyła się w 1904/5. I pomimo 
wszystko opiera się sędzia na jedy- 
nem świadectwie ' Radziwiłłowej, 
twierdząc: Raczkowski fałszował. 


WEKSLA SĘDZIEGO. 


Jedyny świadek,  Radziwifłowa. 
skłamała. Potwierdza to nietylko 
Burzew i Swatikow, lecz już od da- 
wna Rozenberg. Sam Baumgarten 


Do czynu i_ 


RADZIWIŁŁ? — HISTORJA 


przyznaje, że tu znajduje się drażli- 
we miejsce „do udowodnienia". Loo- 
sli stara się niezgrabnem  fałszer- 
stwem ratować Radziwiłłową. Fleise- 


hauer piętnuje to jako fałszerstwo; 
zastępca prawny  Ruef podkreśla 
twierdzenżge Fleischhauera, lecz sę- 
dzia rozstrzyga tak, jak gdyby wogó- 
łe nie był obecnym podczas tej deba- 
ty: „Raczkowski fałszował“. 

Dalszem utrudnieniem było niedo- 
trzymane przyrzeczenie sędziego, rze 
czoznawcom aryjskim oddać do dy- 
spozycji sprawozdania Baumgartena 
i Loosli'ego, zaraz po orzeczeniu spra 
wozdaniu Fleischhauera. 

Po 39-dniowym opóźnieniu otrzy- 
ma! Fle'schhauer te dwa sprawozda- 
nia. Ażeby je dokładnie poznać, na 
to nie starczyło czasu. Posłał więc po 
jednym odpisie do współpracowni- 
ków, od których otrzymał przed sa- 
mym wyjazdem do Berna wyczerpu- 
jace opracowane. Jedno od żyjącego 
w Wiedniu Węgra, drugie od Rosja- 
nina żyjącego w Paryżu. 

Jakiemi środkami pracowano, po- 
kazuje następujące zdarzenie: Pew- 
nego dnia zauważono na drzwiach 
sali sądowej przybitą kartkę tuż 
przed miejscem Fleischhauera. Kar- 
tka ta zawierała wezwanie banku 
przemysłowego do sędziego w Bernie 
do zapłacenia kwoty 70 fr. do dnia 
5 maja. Lecz Fleisenhauer nie wpadł 
do tej zasadzki. Kartkę tą oddał od- 
razu sędziemu; tłumaczenie sędzie- 
go, dlaczego zmuszony był do podję- 
cia weksla, odrzucił Fleischhauer za 
słowami, że prywatne stosunki sędzie 
go nie go nie interesuja. Fleischhauer 
oświadczył gotowaść zbadania spra- 
wy. w jaki sposób kartka ta się tu+ 
taj dostała. Wiedział bowiem. kto to 
uczynił. 

Ta podłość wykorzystania ogólnie 
znanych stosunków prywatnych sę- 
dziego jako zasadzkę dla rzeczozna- 

tv pokazuje, jakiemi środkami 
si: na przeciwna pracować próbowa- 


Możnaby listę niemożliwości w 
tym procesie jeszcze dowoinie roz- 
szerzyć, lecz dowody wyżej wymie: 
«ione powinny wystarczyć. 

(Dok. n.) 


Mobilizujmy dusze polskie! 
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Żydzi zarzucili głównie swe sieci 
na inteligencję, na mózg narodu, na 
organizacje narodowo - społeczne i 
Kościół katolicki. Te sieci mają przy- 
nętę z haseł bardzo humanitarnych 
1 popularnych, jak tolerancja, wol- 
ność, miłość, braterstwo, równość, 
deniokratyzm, kapitalizm gojowski i 
t. p. Femi hasłami wojują po to, by 
to wszystko Polakom wydrzeć, za- 
mącić pojęcia, wytworzyć ferment, 3 
potem wszechwładnie zawładnąć i 
; mopolizować na swoją korzyść. Jest 
to pewnik nie potrzebujący dowo- 
dzeń. Bo zauważmy: Polak powinien 
żydowi okazywać tolerancję, miłość, 
dopuszczać do urzędów, mieć w po- 
szanowaniu jego talmud — całe mo- 
rze zabobonów i podłości, uznawać 
jego żargon i literaturę, popierać 
haadel, być mu wszędzie wyrozumia- 
łym bratem: wolno Polakom zohy- 
dzać własną religję, własne tradycje, 
ale nie wolno im zaczepiać żydow- 
skich przesądów. Wolno Polakom 
lżyć, beszcześcić, okradać, wywła- 
szczać własnych braci, ale nie wolno 
tworzyć własnych narodowych orga- 
nizacyj, placówek handlowych, a 
iembardziej narodowych partyj po- 
jitycznych. ko to obskuratyzm. śre- 
dniowieczna miernota. Ale już zgo- 
ła nie wolno występować przeciw ży- 
dom, mówić o ich kojkocie, o wła- 
snej samoobronie! Wolno Polakom 
burzyć zasady religijae, moralne, na- 


rodowe, społeczne, wolno to nazywać 
uświadomieęniem, postępowością, ale 
nie wolno ani słowem naruszyć ży- 
dowskich tendencyj, zasad, oszustw 
1 szalbierstwa. Wolno Polakom zwal- 
czas się wzajemnie w walkach kla- 
sowych pod komendą żydowskiego 
sztabu, ale nie wolno winowajców ży 
dów do tego mieszać. Wolno żydom 
wołać bezczelnie precz z Polską, precz 
z białą gęsią, ale nam się nie wolno 
bronić i badawczem okiem spoglądać 
na żyda. Wolno Polakom pogrzebać 
się, wolno im gruzem zniszczenia 
przysypać Polskę, sprzedać ją zdra- 
dzić, ale nie wolno omijać żydowskiej 
knajpy, żydowskiego kramu, bo to 
byłby bojkot. Demokratycznie to 
wygląda, gdy żydzi rządzą Polaka- 
mi, stoją na czele polskich partyj, 
karmią swemi zasadami i lekturą, 
gdy polskimi głosami wybierani są 
na posłów, gdy z polskimi posłami 
uchwalają antypolskie ustawy, byle 
tylko ich nie krytykować. albo broń 
Boże Izraela — byle zjednoczenia na 
rodowego nie tworzyć, bo to hieny, 
zdrady i inne djabły polskie. 

À żydostwo i jego sprzymierzeń- 
cy wyją z radości — woda na ich 
młyn! A czy z tej zagmatwanej sie- 
«cj wydobywaja się polskie umysły? 
Nie zapominajmy i o tem, że żydzi 
czumi są we wszystkich dziedzinach 
kultury, że roi się od nich uniwersy- 
tet, scena i sztuka — po tych wszy- 


stkich niwach polskich depcze stopa 
żydowska. Żydzi do tej sprawy ma- 
ją tęgich i sprytnych ludzi, mają 
doświadczenie tysiącleci, zdobywane 
w twardem tułaczem życiu. Głównym 
pośrednim celem ich „dążeń jest zni- 
szeczenie rozumu, wiary i podstaw 
społecznych w narodzie. To zrobili 
w Rosji, do tego zmierzają planowo 
i u nas. Żydzi kapitaliści podkopują 
nasz kredyt, żydzi politycy ograni- 
czają nasze prawa, uszczuplają gra- 
nice, uzbrajają wrogów, żydzi litera- 
ci, uczeni zatruwają ducha, żydzi 
społecznicy organizują strajki, prze- 
wroty ekonomiczne, poruszają masa- 
mi, wszyscy razem butni, zwarci so- 
lidarnie tworzą jeden mocny antypol- 
ski front. Biada tym, których szere- 
gi będą małe, którzy się będą dzie- 
lić, kłócić między sobą, którzy nie 
staną jak jeden mąż do samoobrony. 
Niestety są w Polsce jednostki i 
stronnictwa, które nie widzą niebez- 
pieczeństwa żydowskiego nie chcą 
znać planów żydowskich, ale co gor- 
sza wchodzą jeszcze w sojusze z ży- 
dami, walczą pod jednym  sztanda- 
rem i wzmacniają silnie wroga prze- 
ciw własnej ojczyźnie, a żydom oto 
właśnie idzie. I nie dziwnego, że ma- 
sy ludowe i rzesze rzemieślnicze idą 
na lep haseł opętańczych, haseł — 
próżniactwa, zamętu, ciasnoty par- 
tyjnej, zawiści klasowej, kiedy na- 
wet inteligencja polska dała się oba- 
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łamucić i zaplątała się umysłowo w 
zastawione na nią sieci, kiedy nawet 
prasa, wyrazicielka opinij i pojęć na- 
rodu jest więcej poczytna żydowska, 
lub żydowską cebulą przesycona, niż 
czysto polska. Do organizmu naro- 
dowego zakrada się coraz więcej ob- 
ca dusza i tym organizmem chce rzą- 
dzić. Nie pozwólmy, by w polskich 
ciałach żyły dwie dusze: polska i ży- 


dowska. Polski organizm powinien 
mieć jedną duszę i to własną, czy- 
stą, nieskalaną polską duszę. Mobi- 
lizujmy więc polskie dusze. Oby nad- 
szedł czas najrychlej, kiedy na pol- 
skie umysły nie będą padać żadne 
obce cienie, lecz tylko jasne światło 
polskiego słońca. Niech się polska 
cała zerwie do czynu, obudzi z drzem- 
ki, strzepnie ze siebie wszystkich 
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pasorzytów, zmiecie miotłą porządku 
ską, a nie kolonją palestyńską i że- 
rowiskiem dla żydów azjatów. Bo ży 
ją jeszcze Polacy, w których płynie 
czysta polska krew! Z nich powsta- 
ną szeregi odrodzenia narodowego i 
narodowej kulturalnej, gospodarczej 
i politycznej samodzielności. 

Polska pójdzie jasną drogą do czy- 
nu! 


„W pomoc braci - chrześcijan nie wierzę . 


FAKTY, NAD KTÓREMI POWINIEN ZASTANOWIĆ SIĘ KAŻDY PLAK. 


Do redakcji jednego z żydowskich 
pism w Warszawie nadesłało podobno 
trzech chrześcijan listy z prośbą o 
posadę, pomoc i t.p. Listy te, będące 
zarazem  najzwyklejszym aktem 
schlebiania żydom, wydrukowało o- 
we pismo w całości, wyzyskując je 
dla swej propagandy. 

Przyjrzyjmy się co zawierają te 
listy. W jednym z nich autor skarży 
się na brak pracy i prosi żydów o po- 
moc: 

„Czy Wy Panowie Redaktorzy z... 
(nazwa pisma) przy takich swoich 
rozległych stosunkach i znajomoś- 
ciach nie pomoglibyście mi się wy- 
dźwignąć z mej tragicznej sytuacji. 
Bo w pomoc braci chrześcijan już 
nie wierę, każden tylko żyje dla sie- 
bie. Ja Was Panowie bardzo oto pro- 
proszę. 

Jeżeliby który z Panów tylko mógł 
mi coś pomóc, albo też doradzić, co 
zrobić i jak się ratować, gdzieby mo- 
żna uzyskać pracę, będę mu wier- 
nym. sługą do śmierci. Jestem jeszcze 
młody, liczę 29 lat, uczciwy, praco- 
wity, niekarany, mieszkam, choć już 
nie mieszkam, tylko w dzień wstąpię 
żeby trochę odpocząć na Pradze u 
dawnego kolegi, też żydka z wojsko- 
wości. 

jeszcze raz błagam Wielmożnych 
Panów Redaktorów o pomoc, a będę 
wdzięczny do końca życia. 

Kreślę się z głębokim szacunkiem 
katolik 

Jan Kamiński“. 

Rozumiemy beznadziejne położenie 
bezrobotnego Polaka, który niema 
kawałka chleba, gdy żydzi mają go 
aż zadużo. Ale z drugiej strony chce- 
my panu — Janie Kamiński #— zwró- 
cić uwagę na to, że pan poniżyłeś swą 
godność, godność Polaka. Przede- 
wszystkiem pomylił się Pan bardzo 
twierdząc, że po uzyskaniu posady 
będzie pan „wiernym sługą“ żydów. 
Pan nim już jest dawno... Gdyby pan 
i tysiące panu podobnych, żydów 
zwalczał, a nie popierał, dziś nie mu- 
siałby się zwracać o pomoc do żyda 
i być mu miernym sługą do śmierci. 
Nie wierzysz Polaku w pomoc „brata 
chrześcijanina”, tylko żyda. Dlacze- 
go? Oto dlatego, że wierzysz, iż Ci 
pomoże. A czy zastanowiłeś się kie- 
dy nad tem dlaczego, takich jak Ty, 
miljon Polaków cierpi głód i nędzę? 
Napewno nie! Ale wiedz, że sprawcą 
tej nędzy jest ta wielka blisko 5 mil- 
jonowa masa żydów, których Ty*i 
inni stale popierają. Dopóki nie zro- 
zumiesz, że przyczyną Twej nędzy 
jest żyd, nie będzie w Polsce miejsca 
dła Ciebie bo zajmą je żydzi; a Ty 
„katolik“ będziesz „sługą jego do 
śmierci". 

Rodaku Kamiński rozważ te spra- 
wy, a napewno przyznasz nam rację. 

A teraz pomyśl, co Ci dała ta po- 
niżająca prośba skierowana do ży- 
dów? 

Nic — kompletnie nic. Odpowie- 
dzieli Ci, że mają „bezrobotnych ży- 
dów“, że znalezienie pracy jest tru- 
dne i t.d. Gdybyś był żydem znalazła 
by się praca, ale Ty jesteś Polakiem, 
więc Ci powiedzieli — „umieraj z gło- 
du“. Cieszą się tylko, że Polak o na- 
zwisku na -ski nie jest żydożerca, a 
ich „wiernym sługą do śmierci". 

I cóż Ci dało to poniżenie wobec 
żydów? To, żeś im posłużył do ich 
typowo żydowskiej propagandy. 


Pamiętaj o tem, że nietylko Ty, 
ale takich jest miljon, a równocześnie 
5 miljonów żydów opływa w dostatki. 
Gdyby ich nie było, bezrobocie zni- 
kłoby natychmiast. A więc nie proś- 


by, nie całowanie brudnych łap ży- 
dowskich, ale walka z nimi, może Ci 
dać Polaku pracę i chleb. 

* g * 


Powyższe zdarzenie 


wygląda 


Fontaine. 


wprost paradoksalnie. Czy nie zdzi- 
wilibyście się czytelnicy, gdybyśmy 
pewnego dnia ogłosili, że otrzymali- 
śmy listy od żydów, w których ci 
dziękują nam za walkę z nimi? 

Tak samo wyglądają te listy Po- 
laków pisane do żydów, w których 
czytamy nic innego,, jak tylko po- 
dziękowanie za to, że zabrawszy pol- 
skie kapitały sprawili tę nędzę i to, 
że Polak musi żebrać u nich o ka- 
wałek chleba. 

Ten list głodnego Polaka, który 
się nazwał „wiernym sługą“ żydów 

powinien obudzić sumienie Polski. 
Ku czemu zdążamy? Dziś żyd stał 
się dobroczyńcą Polaków, a Polak 
jest bratu swemu wrogiem. 

Nad tą tragiczną sytuacją powin- 
ni się zastanowić ludzie odpowiedzial- 
ni za przyszłość Polski i narodu pol- 
skiego. 

———OAJA0——— 
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H. WILDECKI. 
Rzemiosło 


Jak się przedstawia sytuacja w 
miastach b. zaboru rosyjskiego i au- 
strjackiego? 

W miastach ponad 20.000 mieszkań 
ców połowę mieszkańców tych stano- 
wią żydzi. 

W miasteczkach niżej 10.000 mie- 
szkańców sytuacja jest jeszcze gor- 
sza. W miasteczkach tych żydzi sta- 
nowłą trzy czwarte mieszkańców. 
Takich miast w samej Kongresówce 
jest 73. 

Pomiędzy temi miasteczkami są ta 
kie, w których żydzi stanowią wię- 
cej niż trzy czwarte mieszkańców, a 
mianowicie: 

Chmielnik, Przedbórz, Terespol, 
Kałuszyn, Działoszyce, Nasielsk, Wło 
dawa, Szydłowiec. 

Wynika z tego, że żydzi w ogrom- 
nej swej większości ciągną do mia- 
steczek małych. 

W niektórych miasteczkach cała 
niemal ludność żydowska trudni się 
krawiectwem. lub szewstwem. Tak 
jest np. w mieście Brzeziny ziemi łę- 
czyckiej, w Turku, w Grójcu i t.d. 

Drobny przemysł, jak np. koron- 
karstwo w Kaliszu, zatrudnia tylko 
robotników żydów. 

W Warszawie na Nalewkach, No- 


(Niebezpieczeństwo żydowskie). 
wolipiu, Muranowie, istnieją setki 
warsztatów rzemieślniczych wyrabia- 
jących wyroby z blachy, cyny, mo- 
siądzu, taśmy, guziki i t.d., a zatru- 

dniających wyłącznie robotników i 
czeladników żydów. 

W warsztatach żydowskich panu- 
je system podziału pracy, który po- 
zwala zatrudniać robotników, a zwła- 
szcza robotnice bez fachoweg. i 
gotowania. To też wyzysk pracy w 
tych warsztatach przechodzi wszel- 
kie pojęcie. Panuje system „wyci- 
skania ostatniego potu“. 

Płaca jest nadwyraz niska, robo- 
tnicy zdobyć mogą jedynie x101 
głodowy. 

Są rzemiosła, które tradycyjnie 
uchodzą za „fach żydowski” np. kra- 
wiec, kuśnierz, blacharz, szklarz, ze- 
garmistrz, szewc w miasteczkach b. 
Kongresówki to prawie zawsze żyd. 

W ostatnich latach powstała spo- 
wodu kryzysu liczna ludność robotni- 
cza żydowska. 

Przeważnie jednakże są kupcami, 
handlarzami i rzemieślnikami. Są mia 
steczka, w których żydzi w tych za- 
wodach stanowią prawie 100 proc. 

W Radomiu jest samych szewców 
żydów 300, w Chełmie handlarzy 


Danowane przez żydów. 


zbożem 100, w Łodzi samych komi- 
sjonerów żydowskich 2.500. 

W Kongresówce żydzi w handlu 
stanowią przeciętnie 78 proc. 

Jeżeli społeczeństwo miast Wielko- 

polski i Pomorza nie zabierze się 
do obrony, to niedługo i nasze mia- 
steczka będą wyglądały podobnie. 

W handlu zaostrza się wciąż wal- 
ka pomiędzy żydami, a żywiołem pol- 
sko - chrześcijańskim. W miarę wzra” 
stającego kryzysu walka ta zaostrzy 
stę coraz bardziej. 

Wzrośnie także walka inteligencji 
zawodowej. Coraz więcej, także w 
Poznańskiem, mamy adwokatów i le- 
karzy żydów. 

Widział to twórca syjonizmu Herzl, 
pisząc: „Ghetto“ urobiło naród ży- 
dowski na stan średni. Po zniesieniu 
ograniczeń staliśmy się straszliwą 
konkurencją dla stanu średniego na- 
rodów chrześcijańskich. (Theodor 
Herzl „Der Judenstaat" str. 25). 

„W wszystkich państwach anty- 
semityzm potęguje się,wzrasta z dnia 
na dzień i będzie wzrastał, ponieważ 
przyczyna antysemityzmu istnieje 
nadal“. (Herzl ma na myśli konku- 
rencję dla stanu średniego). 

——: 0:0—— 


Ordynacia wyborcza 


daje szanse zwyciestwa żydom. 


„NALEWKI LEPIEJ TRAKTOWANE JAK WI 


Warszawa (—) Ordynacja wybor- 
cza interesuje przedewszystkim ży- 
dów, którzy wielce martwią się tem, 
jaki procent mandatów zdobędą. 
Dziś jest rzeczą pewną, że żydzi wy- 
stawią w niektórych okręgach wła- 
sne kandydatury. a słychać coraz 
częściej o tem, że w pewnych kołach 
mówi się wyraźnie o sojuszu z żyda- 
mi. Tak więc wyjdą żydowscy po- 
słowie z dwu kotłów i może będą 
przez to liczebniejsi. Pozatem tacy 
panowie, jak Wiśl-icki i inne „icki“ 
będą  kandydowali z list polskich. 
Szeregi Izraela mogą więc być liczne. 

Słusznie więc na plenum Sejmu 
poseł Rybarski przedstawiał ordyna- 
cję jako szczególnie szczęśliwą dła 
żydów, mówiąc: 

„Czemu Nalewki lepiej są potrak- 
towane w ordynacji, niż okręgi wiej- 
skie? Tego żaden chłop nie zrozumie. 
My stoimy na odrębnym od panów 


TNA GRA ŻYDÓW. 
stanowisku, jeżeli idzie o kwestję ży- 
dowską, że dokonuje się obecnie na 
eałym Świecie ewolucja, która wyeli- 
minuje żydów od wpływu na społe- 
czeństwa chrześcijańskie. Ale mogli- 
śmy się spodziewać, że panowie nie 
dacie im przywilejów. 

P. referent powiedział, że nowa or- 
dynacja zapewnia współpracę wszy- 
stkich bez różnicy wyznania i naro- 
dowości. Otóż nowa ordynacja nie u- 
sunie zagadnienia żydowskiego z po- 
wierzchni Polski przeciwnie, to za- 
gadnienie będzie jeszcze o wiele o- 
strzejsze. Wszyscy będą wiedzieli dla 
kogo jest robiona ta ordynacja. Ży- 
dzi dawniej popierali demokrację, a- 
le dziś masy są przeciw wam, dlate- 
go popieracie rządy dyktatury, bo li- 
czycie na to, że zdoła ona powstrzy- 
mać masy, wyzwalające się spod ja- 
rzma ekonomicznego". 

Ten głos polityka polskiego nie 


ES“. — ILU ŻYDÓW WEJDZIE DO PARLAMENTU? — SPRY 


jest czczym frazesem. Żydzi na or- 
dynacji wyjdą najlepiej. Z tych wy- 
borów powstanie dziwny parlament... 

Zamiast zwalczać żydowskie nie- 
bezpieczeństwo, my torujemy żydom 
drogę do zwycięstwa. A tymczasem 
nędza polska rośnie... 

Żydzi obliczają już szanse w przy- 
szłych wyborach; liczą na kilkuna- 
stu, może 20 posłów, którzy wyjdą 
z list żydowskich, polskich, a może 
i innych. 

Byłoby to 10 proc. mandatów o- 
gólnych. Jeśli się zważy, że przeszło 
70 proc. wyborców opowiedziała za 
zbojkotowaniem wyborów — zwycię- 
stwo żydów będzie olbrzymie. 

Dlaczego? 


Kunuicie tylko 
chrześcijanina 
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ŻYDOWSKI NARÓD JEST NIECNOTY PEŁNY, NIEUCZCIWY, NIEWIERNY, FAŁSZYWY. KRZYWOPRZYSIĘŻNY, KRADZIEŻNY 
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Walenty Bekkius (Prof. Akademji Krakowskiej 1590) 

Dn i der m o. * IE. ND 


Str. 5 


Zaczynaja nam grozić... bolszewizmem! 


CZY ANTYSEMITYZM W POLSCE ZAKOŃCZY SIĘ, JAK W ROSJI?”— BEZCZELNOŚĆ „N. PRZEGLA- 
DU“ DOCHODZI DO ZENITU. — GDZIE CENZURA WARSZAWSKA ?-—- ŻYDZI PROWOKUJĄ. 


Temat jak rozwiązać kwestję ży- 
dowską interesuje cały naród, nic 
więc dziwnego, że o nim pisze się i 
mówi wiele. Ostatnio sprawę tę po- 
ruszył „Dziennik Warsz.', który od- 
powiadając ,„Kurjerowi Porannemu', 
tak przedstawił rozwiązanie kwestji 
żydowskiej w Polsce: 

— Gdy nadejdzie moment przy- 
staąpienia naszego narodu do roz- 
wiązywania sprawy żydowskiej, za- 
pewne koniecznem się okaże rozło- 
żenie tego zadania na etapy. Przy- 
puszczalnie odpływ żydów z Polski 
trwać będzie przez czas dłuższy. Tem- 
po tego odpływu zależeć będzie w 
niemałej mierze od postawy polskie- 
go społeczeństwa... 

I niema obawy, by nakazem pra- 
wnym lub naciskiem faktycznym wy 
siedłeni z Miedźna żydzi wędrowali 
do Kłobucka, Słobodna czy Wąsoczy. 
Zapewne i żydzi miejscowi będą mu- 
sieli swe gminy opuścić. Wszyscy oni 
wywędrują dużo dalej. Wywędrują 
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LIPIEC. 
% Niedziela: Cyryfa 
8 Poniedz.: Elżbiety 
9 Wtorek: Weroniki 
10 Środa: Siedmiu Braci M. 
i1 Czwartek: Piusa I. pap. 
12 Piątek: Jana 
18 Sobota: Anakieta. 
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Czy wiecie,... 


. że na temat śmierci pułk. La- 
wrencea krążą wersje, jakoby on 
nie umarł, ale działał dalej w Abisy- 
nji? Że jeden z Arabów, który był 
służącym Lawrence'a, twierdzi, że 
kilka dni temu widział znanego a- 
wanturnika w zatoce Perskiej? 

. że dla ofiar Tatr zostanie wy- 
budowany symboliczny cmentarz w 
Zakopanem ? 

. że niedawno został wynaleziony 
nietrujący gaz? Że w Hamburgu 
dwaj młodzieńcy nie wiedząc o tem 
usiłowali popełnić samobójstwo, któ- 
re się nie... udało, a w rezultacie mu- 
sieli zapłacić wielkie rachunki za gaz? 

.. że w Nizzy pojawił się sobowtór 
kanclerza Hitlera, który został po- 
bity ? 

. że b. premjer Chin Lu-Tsang- 
Tsiang wstąpił do klasztoru i otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w Waty- 
kanie? 
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wśród żydów. 
` W książce Rossowa p.t. „Kwestja 
żydowska“ znajduje się interesująca 
statystyka przestępczości wśród ży- 
dów. Okazuje się, że w b. Królestwie 
Kongresowem na 1000 przestępstw 
było żydów: 
1. w sprawach o przywłaszcze- 


nie było żydów 587 
2. bandytyzm 652 
8. fałszerstwo i oszukaństwo 789 
4. paserstwo 797 
5. trucicielstwo 824 
6. jawne zabójstwo 111 
T. sztuczne bankructwo 921 
8. krzywoprzysięstwo i fałszy- 

wa denuncjacja 862 
9. handel żywym towarem 937 
10. podrabianie pieniędzy 946 


Statystyka ta pochodzi z 19 wie- 
u, kiedy na 1000 mieszkańców w 
rólestwie Kongresowem było 140 
żydów. Jak jest dzisiaj? Bezwątpie- 
nia gorzej. To wszystko wskazuje na 
0, czem służą ludzkości „żydowscy 
Pionierzy kultury“. 


do Bir-Bidżanu lub na Madagaskar, 
albo do Ugandy. A w najgorszym ra- 
zie do Palestyny, do Argentyny, do 
Europy Zachodniej lub de europej- 
skiej Rosji. — 

Ten projekt oczywiście nie spodo- 
baj się żydom, którzy okazali swą 
bezczelność w najwyższym stopniu. 
„Nasz Przegląd”, który nieraz po- 
zwalał sobie na prowokujące stano- 
wisko wobec Polaków, tym razem 
prześcignął wszystko, na co dotąd 
zdobyli się żydzi w Polsce na łamach 
swej prasy. 

Pisze on w ten sposób: 

„Być może, że nastanie w dzie- 
jach jakiś moment zdziczenia, 
gdy jedni obywatele, opierając 
się gwałcie, będą chcieli wyrzucić 
z kraju drugich. Taki okres pa- 
nowania ciemnej reakcji wobec 
Polaków, żydów, Finów i t.d. i- 
stniał w Rosji w latach 1908—14. 
Ale skończyło się tam wcale nie 
tak, jak marzyła ówczesna czar- 


na sotnia. Po przestępstwie bo- 

wiem następuje kara“. 

Innemi słowy powiada bezczelny 
pismak żydowski, że i Polskę może 
spotkać kara za antysemityzm, jak 
spotkała Rosję! Czy tą karą będzie 
zemsta żydów, taka zemsta jak w 
Rosji — o tem pisemko żydowskie 
zamilczy. W tem miejscu trzeba się 

omyślać. 

Dziwimy się bardzo, że cenzura 
warszawska nie skonfiskowała po- 
dobnej prowokacyjnej pogróżki pod 
adresem nietylko antysemitów, ale 
całego państwa i narodu polskiego. 
Stanowisko „N. P.“, który grozi nam 
bolszewizmem żydowskim, zasługuje 
conajmniej na to, aby podobne pi- 
semko żydowskie zostało całkowicie 
zawieszone. Dość mamy samowoli i 
gróźb żydowskich. Nareszcie powi- 
nien przyjść koniec na bezczelności 
żydowskie. Nie bądźmy krótkowzro- 
czni i nie dajmy dalej Iżyć i obrażać 
narodu polskiego żydom. 


Kwestia żydowska 


w Austrii. 


USUWANIE ŻYDÓW Z POSAD. — DOSTĘP DLA ŻYDÓW DO SZKÓŁ 
ZAMKNIĘTY. CICHY ANTYSEMIT YZM. .. 


WIEDEŃ (—) Antysemityzm w 
Austrji ma tę dobrą stronę, że nie 
jest oficjalny. Panuje tu t. zw. „ci- 
chy antysemityzm“ polegający np. 
na tem, że w teorji nie mówi się, nie 
dozwala się na prześladowanie żydów 
gdy w praktyce zwalcza się ich na 
każdem polu. 

I tak ostatnio usunięto z posad kit 
ku lekarzy żydów, spowodu ich po- 
enodzenia żydowskiego. Oczywiście 
powodem były inne motywy. Tak sa- 
'10 przedstawia się sprawa w szkol- 
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nictwie. żydów wprowadzono b. 
ścisłe ograniczenia przy przyjmowa- 
niu do państwowych szkół średnich. 

Ta sytuacja zmartwiia żydów bar- 
dzo. W prasie powołują się na ,„za- 
sługi“ jakie oddali Austrji, i apelują 
do Schuschnigga, przypominając mu 
oświadczenie o nienaruszalności praw 
żydowskich. Sytuacja oczywiście nie 
uległa i może nie ulegnie zmianie na 
lepsze dla żydów. Dlatego coraz czę- 
ściej myślą o tem, abv 7 . niewdzię- 
cznej“ Austrji wyemigrować. 


650 żydów wyjechało do Palestyny. 


PO DŁUŻSZEJ PRZERWIE NOWY TRANSPORT. — KIEDY NASTĘ- 


PNY? 


Warszawa (r. f.) — Po ostatnich 
transportach w maju jakoś przyci- 
chło z wyjazdem żydów do Palesty- 
ny. Dopiero kilka dni temmu opuścił 
Warszawę pociąg z 650 emigranta- 
mi, który przez Triest wyjechał do 
Paiestyny. 

Wśród żydów odjeżdzających nie 
było żadnych wybitniejszych przy- 
wódców żydowskich; większość skła- 
dała się z rodzin, które dorobiwszy 
się majątku na ziemi polskiej, poje- 


chali budować żydowską Palestynę. 

Jak się dowiadujemy następne po- 
ciągi z emigrantami mają wyjechać 
niedługo. Ruch emigracyjny osłabł 
znacznie raz z tej racji że lato, dru- 
gi raz spowodu wyczerpania certyfi- 
katów. 

Oby tylko jak nawięcej żydów bez 
polskich kapitałów jechało do Pale- 


styny,  Bir-Bidżanu, a niedługo w 
Polsce znajdzie się miejsce i dla... 
Polaka. 


Około wyborów. 


Warszawa (r. f.) — Na temat 
przyszłych wyborów krążą najrozma 
itsze wersje. Jedną z najbardziej 
znamiennych jest fakt, który zdaje 
się jest już przesądzony, że partje 
opozycyjne w wyborach udziału nie 
wezmą. Przemawia za tem wiele da- 
nych. 

Głównym powodem absencji i zboj 
kotowania wyborów przez opozycję 
jest to, że nowa ordynacja zape- 
wnia zwycięstwe jedynie partji rzą- 
dowej i o jakiejkolwiek swobodzie 
wyborczej niema mowy. Już kilka 
miesięcy temu donosił „Piast“ organ 
Stron. Ludowego, że chłopi nie we- 
zmą udziału w wyborach. Ta enun- 
cja wydaje się być  prawdopobna. 
Bojkot wyborów zapowiedzieli socja- 


liści. Ostatnio za zbojkotowaniem wy 
borów wypowiedziała się Narodowa 
Partja Robotnicza (N.P.R.) i Stron. 
Narodowe. W związku z uchwaleniem 
nowej ordynacji wyborczej socjaliści 
zastrajkowali w Warszawie. Gmachu 
Sejmu strzegła policja. 

Sytuacja jak widzimy jest bardzo 
ciekawa. Niewiadomo, czy parlament 
w którym nie wezmą udziału chłop 
i robotnik polski przekonań nie 
marksistowskich. a stanowiący bli- 
sko 70 proc. ogółu narodu polskiego, 
będzie się cieszył uznaniem. Kto wła- 
ściwią wybierze reprezentację ? 

Sprawa ta nie jest rzeczą błahą; 
tu idzie nie o rozgrywki partyjne; 
tu Naród polski, a nie narodowość 

polska winna decydować o Polsce 


„epilog za kratami. 


przyszłości. Pamiętajmy, że prywata 
doprowadziła nas do grobu niewoli... 
Pamiętajmy i nie popadajmy w ten 
sam błąd. 

—0: 0:0—— 


HITLER — | 


najpilniejszym czytelnikiem 
„STUERMERA". 


O znaczeniu prasy antyżydowskiej 
niech świadczy fakt, że — jak się 
wyraził w Norymberdze Juljusz Strei 
cher — najpilniejszym czytelnikiem 
antysemiekiego  „Stuermera* jest 
kanclerz Hitler. Podobno ,„„Stuermer* 
jest jedynem pismem, które kanclerz 
czyta od początku do końca. Tak jest 
w Niemczech. U nas czytanie i po- 
pieranie antysemickich wydawnictw 
jest „zacofaniem”, „barbarzyństwem“‘ 
it.p. Ale czytanie ohydnej prasy ży- 
dowskiej to nie... 

To trwać będzie jednak do czasu... 

——OADA0—— 


Radny żydowski w Łodzi 
diesztowany za podburzanie 


Łódź (civ.) — Podczas strajku 
protestacyjnego przeciw ordynacji 
wyborczej, policja aresztowała radne 
go żydowskiego Urbacha, który wzy- 
wał do wystąpień i wszczynał awan- 
tury. 

Jest to jeszcze jeden dowód, ja- 
kie stanowsko zajmują żydzi w Pol- 
sce. Wszędzie gdzie anarchja, komu- 
nizm, tam żydzi wiodą prym, i za to 
cieszą się... poparciem (niestety!). 
:0—0: 


Trują Podhale 
eterem. 


Ostatnio policja wpadła na ślady 
wielkiej szajki handlarzy eterem; na 
czele szajki stali żydzi: Holländer, 
Chaim Balsam i Leib Wiernik. Szcze- 
gólnie żywo działali oni na terenie 
Gorlic i Podhala, trując chłopów. 

Nowa zbrodnia żydowska znalazła 
Truciciele ludu 
polskiego będą odpowiadać przed są- 
dem, który — sądzić należy — uka- 
rze ich odpowiednio. 


Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
- „ANTONETKI* 

Tak wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie, 

A że smak tych pierników ucisza 
ja wnetki, 

Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„ANTONETKI'*. 

Kraków, ul. Sławkowska 20. 
A. ROTHE. 


w KRAJU 


W KRAKOWIE odbył się wielki 
zjazd Sokołów okręgu krakowskiego 
i zawody sportowe. 

MIN. SPRAW WEWN. nie zatwier 
dził prezydenta Łodzi posła Rymara. 
Na drugiem zebraniu wyborczem, 
które opuścili żydzi i socjaliści (ci 
zawsze ręka w rękę) narodowcy łó- 
dzcy nie chcieli dokonać wyboru pre- 
zydenta i opuścili zebranie. Rada m. 
została rozwiązana. 

W ŁODZI zmarł dyrektor poczty 
śp. Las-Mikulski. 

PIORUN zabił w bodzi jedną o- 
sobę, a 6 ciężko zranił. 

DOM SCHADZEK wykryła policja 
w żydowskim „salonie mód“ Fejgi 
Klugman w Łodzi. 

W UB. TYGODNIU w jednym dniu 
na Wiśle pod Warszawą utonęło 16 
ludzi. 

PODCZAS POGRZEBU  żydow- 
skiej komunistki Hahn, która popeł- 
niła samobójstwo w Bolechowie, ży- 
dzi - komuniści urządzili demonstra- 
cję. 
DNIA 12 LIPCA odbędzie się w 
Warszawie Światowy Zjazd Polaków 
z zagranicy. 


Str. 6 


i Przyjdzie moment w dziejach ludzkości, w którym wszystkie narody chrześcijańskie, z którymi żydzi współbytują, uznają, że kwestja, czy 
ich zestawić, czy też wyeliminować i wypędzić — zostanie uznaną za kwestję życia i Śmierci. Będzie to zagadnienie zdrowia lub choroby, zgody 
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społecznej, albo ustawicznych fermentów wiecznej febry i marazmu.... 


W JEZIORZE pod Skokami uto- 
nął 18-letni S. Wiśniewski. 

ZABÓJCA dyrektora fabryki Kan- 
nenberga — Tysiak, został skazany 
przez sąd w Łodzi na dożywotnie wię 
zienie. 

POD STANISŁAWOWEM piorun 
zabił ojca rodziny T. Worotczaka. 

MIASTECZKO Czartorysk (pow. 
łucki) prawie całkowicie spłonęło. 
Pastwą pożaru padło 250 zabudowań. 

W TARNOWIE stanie nowy ko- 
ściół na przedmieściu Grabówka. 

WARTA pochłonęła dwie nowe o- 
fiary. 

NOWA ORDYNACJA wyborcza 
została uchwalona. 


NA SWIECIE 


bs . . 
Z FRANCJI powróciło do Polski 

1000 robotników Polaków brutalnie 

wyrzuconych z pracy. 

PRZYROST NATURALNY ludno- 
ści w Polsce wynosi na 1000 osób 
rocznie 11'7. 

KRWAWA TRAGEDJA rozegrała 
się w Kobylanach, gdzie w czasie 
sprzeczki żona ziemianina Szczeniow- 
skiego zabiła męża wystrzałem z re- 
wolweru. 

W TCZEWIE granat rozszarpał 
żołnierza Mudyna, który natychmiast 
zmarł. 

BISKUP Adamski był przyjęty 
przez Ojca św. w Watykanie. 

W KATASTROFIE koklejowej pod 
Osenburgiem (Sowiety) straciło ży- 
cie 9 osób. 

NOWY GABINET jugosłowiański 
utworzył Stojadinowicz. Jest to rząd 
jedności narodowej. 

NIEMIECKI BALON „Essen“ 
wpadł do morza. 6 członków załogi 
wyratowało się. 

3 LIPCA będzie spuszczony drugi 
największy polski okręt transatlan- 
tycki „Batory“ w stoczni włoskiej 
Montfalcone. 

ZNANY ANTYMARKSISTA i b. 
prezydent policji w Paryżu Chiappe 
został wybrany prezydentem Pary- 
ża. 
W BOLSZEWJI wykryto spisek 
na Stalina Całą straż Kremla are- 
sztowano. 

ZA UDZIAŁ W REWOLUCJI HI- 
SZPAŃSKIEJ skazano 4-ch powstań 
ców na karę śmierci, 36 na dożywo- 
tnie więzienie. 

NIEDALEKO PANAMY (Ame- 
ryka) zderzyły się 2 samoloty. W 
katastrofie zginęło 14 osób. 

PRASA NIEMIECKA donosi, że 
komunista Torgler wypuszczony nie- 
dawno z więzienia wyrzekł się komu- 
nizmu i potępił w pamiętnikach, któ- 
re mają się niedługo ukazać, Marksa 
i Lenina. 

W STANIE CAROLINA (U.S.A.) 
spłonął olbrzymi rezerwat ptaków. 
Zginęło około 10 tysięcy ptaków. 

TRYBUNAŁ SADOWY w Buda- 
peszcie zatwierdził wyrok śmierci na 
Matuszkę, sprawcę szeregu zama- 
chów kolejowych. 

RZAD CZESKI odmówii paszpor- 
tów harcerzom polskim pragnącym 
wyjechać na zjazd do Spały. 

NAD PARYŻEM przeszedł gwał- 
towny huragan, który wyrwał 600 
drzew z korzeniami. | 

WŁOSKA LOTNICZKA Carina 
Negrena osiągnęła rekord wysokości 
lotu na samolocie dla kcbiet, który 
wynosi 12.043 mtr. 

POŁUDNIOWE CHINY nawiedzi- 
ła powódź. Dotąd zginęło przeszło 100 
ludzi w odmętach wód. 
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„ZAKŁAD RYMARSKO 
GALANTERYJNY 


PIOTRA WOCHA 
w Krakowie Długa 8 


wykonuje wszelkie wyroby skórzane 
jak nessesery, walizy, teczki i t. p. 
po cenach konkurencyjnych. 


Bardzo radosną nowinę podaje je- 
dno z pism warszawskich: 

Pomimo protestów konsumentów, 
pomimo pełnych oburzenia głosów 
prasy — spekulacja owocami połud- 
niowemi odbywa się nadal. Ceny ich 
skaczą z dnia na dzień. Banany kosz- 
tują dziś 1.60 zł, jutro 1.80, w okre- 
sie Zielonych Świąt żądano nawet po 
4 zł. To samo z pomarańczami i jabł- 
kami. Czyż niema na to rady? 

W zasadzie jesteśmy zwolennikami 
samowystarczalności, ale skoro kraj 
nasz nie jest narazie w możności wy- 
produkować odpowiedniej ilości owo- 
ców i, jeżeli względy ogólne przema- 
wiają za dopuszczeniem ich importu 
z pewnych krajów, które wzamian 
za to przyjmują różne nasze surow- 
ce i fabrykaty, to społeczeństwo ma 
prawo domagać się, aby ceny owo- 
ców południowych utrzymane były 
na uczciwym poziomie. Niestety, 
kompetentne władze albo nie chcą, 
albo nie mogą sprawy tej uregulo- 
wać. 

Cały import i hurt owoców połud- 
niowych skoncentrowany jest w rę- 
kach kupców jednej narodowości i 
wyznania. Oto ich nazwiska: Orfin- 
ger, Millerowie, Ajbuszyc, Goldfarb, 
Palewski (też żyd), Mahonbaum i 
Silberbleit. Ich siedziba: ul. Ptasia i 
Przechodnia w Warszawie. Na czele 
ich stoi znany poseł i potentat po- 
marańczowy Waeław Wiślicki, uwa- 
żany za jednego ze sztandlarów, czy- 
li skarbników i orędowników ludno- 


Chrześcijańska hurtownia 


owoców połud. powstaje w Warszawie. 


ŻYDOWSKI MONOPOL ZOSTANIE PRZEŁAMANY. — WIŚLICKIEMU PRZYBYŁ KOKURENT. 


ści żydowskiej w Polsce. Oni tu dyk- 
tują ceny licznym detalistom han- 
dlującym owocami, oni to wolą nie- 
raz poświęcać całe transporty owo- 
ców i dopuszczać do ich zepsucia, by- 
le tylko nie doszło do obniżki cen. 

Wberw wszelkim zasadom teorji 
handlu i praktyki u innych branż, zy 
ski tych importerów i hurtowników 
wynoszą przeciętnie około 40 proc., 
podczas, gdy zarobki detalistów wa- 
hają się od 10 do 20 proc. Czy wszy- 
stkich detalistów? Niestety, nie. 

Detaliści żydowscy otrzymują tu 
kredyt i po cenach niższych od de- 
talistów chrześcijańskich, to też za- 
rabiają więcej i mogą skutecznie 
konkurować z Polakami. Mówi się 
dużo o t. zw. bojkocie żydów stoso- 
wanym przez Polaków, niektórzy na- 
wet oburzają się na tę formę samo- 
obrony, tymczasem właśnie żydzi u- 
prawiają ją w stosunku do narodów 
rdzennych w sposób systematyczny, 
choć zakonspirowany. Przejawem ta- 
kiego właśnie bojkotu kupców chrze- 
ścijańskich przez żydów jest wspom- 
niane udzielanie rabatów i kredytów 
detalistom żydowskim przez hurto- 
wników. To samo dzieje się we wszy- 
stkich gałęziach handlu winno-ko- 
lonjalnego, opanowaknego przez ży- 
dów, a więc w pierwszym rzędzie w 
handlu migdałami, rodzynkami i t.p. 
artykułami. 

Nasrwa. sie pytanie dlaczego kup- 
cy polscy nie wzięli się dotychczas 
do dochodowego importu i hurtow- 


Franciszek Liszt. 


nej sprzedaży owoców południowych ? 
Złożyło się na to wiele przyczyn.. 
Przedewszystkiem handel owocami 
wymaga wielkich kapitałów, gdyż 
sprowadza się te wagonowo, a nie- 
rzadko całemi okrętami, a cło musi 
być zapłacone gotówką, Kredyt u po- 
średników lub producentów zagrani- 
cznych otrzymać jest niełatwo. żydzi 
mają dzięki stosunkom rodzinnym i 
narodowościowym ze swemi ziomka- 
mi zagranicznymi załatwienie spraw 
tych bardzo ałatwione, a co najważ- 
niejsza rozporządzają odpowiednie- 
mi pieniędzmi. W Hiszpanji i Italji 
zakupują owoce głównie od żydow- 
skch pośredników, w Rumunji zaś 
bezpośrednio od syndykatu, stworzo 
nego przez producentów. 

Na szczęście możemy się podzielić 
z czytelnikami radosną nowiną, że 
monopol pp. Wiłiekikch, Orfingerów, 
Aibuszyców i in. w dziedzine impor- 
tu i handlu owocami  południowemi 
będzie już niedługo przełamany. 
Dwóch poważnych kupców chrześci- | 
jańskich zakłada w północnej dzielni- 
cy miasta wielką hurtownię, która 
rozpocznie zapewne swą działalność 
już z początkiem bieżącego sezonu, 
t.j. od 1 lipca b.r. Prócz tego w ło- | 
nie poważnej firmy polskiej „Stowin- 
kol* powstał projekt zorganizowania 
takiejż hurtowni. 

Powstanie polskich hurtowni przy- 
czyni się niewątpliwie do uzdrowie- 
nia rynku i znacznego obniżenia cen. 


— 


Stan lekarski w Zagłębiu Dabrowskiem 


w rękach żydów. 


ŻYDZI LEKARZE W UBEZPIECZALNIACH, SAMORZĄDZIE I W INSTYTUCJACH PAŃSTWOWYCH. 


Zażydzenie stanu lekarskiego po- 
stępuje szybko. Obecnie na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i pow. za- 
wierciańskiego żydzi lekarze stanc- 
wią 33 proc., gdy procent żydów za- 
mieszkujących ten sam teren, t. j. po 
wiat będziński i zawierciański, wy- 
nosi najwyżej 15 proc. Dla zorjento- 
wania społeczeństwa podamy nazwi- 
ska wszystkich żydów lekarzy według 
miejscowości zamieszkania, oraz 
miejsce, gdzie odbywają praktykę. 
Musimy zaznaczyć, że spis ten jest 
najbardziej kompletny, gdyż spraw- 
dzono nazwiska i imiona osób wy- 
mienionych ze względu, że część jest 
chrzczona i zmięniła nazwiska i i- 


miona, drugą część można odrazu 
odróżnić. 

Miasto Sosnowiec. 

Beuzef Mieczysław, 2) Branicki 


Bolesław, 3) Czarski Bolesław, 4) 
Glück Izydor, 5) Środziński Henkry, 
6) Gruszkiewicz Alfred, 7) Horowitz 
Paweł, 8) Ingster Adolf, 9) Janowski 
Dawid, 10) Lieberman H., 11) Luft- 
springer S., 12) Mayer Dawid, 13) 
Mełodysta Tobjasz 14) Pławner Be- 
rek, 15) Poznański Ludwik, 16) Rze 
dowski Arnold, 17) Sztulman Dawid 
18) Tajchner Marek, 19) Troppauer 
Kalman, 20 Wołkowicz Maksymiljan, 
21) Zalec Leopold, 22) Anisfeld Jó- 
zef, 23) Grossfeldowa Antonina, 24 
Weissówna Anna. 25) Zeger Oskar, 
26) Zybertański Samuel. 

Miasto Będzin: 

1) Dunaj Juljan. 2) Freber Jakób, 
3) Klein Stefania, 4) Perel Chaim, 5) 
Rapanort Karol. 6) Rechtszaft Oz- 
jasz, 7) Segal Henrvk. 8) Tejchner 
M. K. 9) Tarasiejski Benjamin, 10) 
Wasserwajg Maksymiljan, 11) Wei- 
zieher Salomon, 12 Wołkowski F'e- 


liks, 13) Bilnik Roman, 14 Malawski 
Jerzy. 

Miasto Dąbrowa Góra: 

1) Mitelman Samuel, 2) Schmiedel 
Marek, 3) Czerszak Franciszek. 
Kazimierz k. Strzemieszyc: 1) Bo- 
gacki Marek. 

Strzemieszyce: 1) Zyss Adam 

Miasto Zawiercie: 

1) Berkowicz Leon, 2) Feldman 
Wilhelm, 3) Jurkiewicz Dawid, 4) 
Lewkowicz Zelih, 5 Ostren Mieczy- 
sław, 6) Peltyn Bronisław, 7) Węce- 
wicz Wacław. 

Myszków: 1) Melcer Samuel. 
Żarki: 1) Pajchel Mieczysław. 

Następujący lekarze Żydzi pracu 
ją w Ubezpieczalni Społecznej w So- 
snowcu wymienieni pod 2, 3, 6, 8, 
16, 19, 21. W Będzinie wymienieni 
pod 1. 2, 3, 6, 7. W Kazimierzu k. 
Strzemieszyc kop. Nimce 1. W Zawier 
ciu wymienieni pod 1, 3, 6. W Zar- 
kach wymienieni pod 1. 
Żydzi-lekarze, pracujący w samorzą- 
dach: 

W Sosnowcu: 1) Mayer. 

W Będzinie: 1) Perel, 2) Bilnik. 

W Zawierciu: 1) Ostern, 2) Wące 
wicz. 

W Strzemieszycach: 1) Zyss. 

W Myszkowie: 1) Melcer. 

Żydzi-lekarze udzielają pomoccy u- 
rzędnikom państwowym: 

W Sosnowcu — Janowski i Glück. 

W Strzemieszycach — Zyss. 

W Zawierciu — Ostern. 

W Bedzinie — Bilnik. 

Żydzi-lekarze samorządowi 
szkolni: 

W Sosnowcu — Rzędowski. 

W Bedzinie — Percel. 

Żydzi-lekarze w szkołach państwo- 
wych: Mitelman — Sonosnowiec 
Sem. Naucz. Męskie. 


a — 


Inni lekarze- żydzi są wolnoprakty 
kującymi. Najbardziej jednak są za- 
zydzone miasta przez lekarzy-żydów 
i tak: 

Sosnowiec posiada 35 proc. lekarzy 
Żydów. Z 

Będzin — 56 proc. 


M KA 


Dąbrowa Górn. — 1T proe. 

Zawiercie — 44 proc. 

Taką przerażającą statystykę po” 
daje „Orędownik* i pomyśleć, że w 
wolnej Polsce miejsca Polaków zaj- 
mują obcy. Tu właśnie leży przyczy” 


na kryzysu i tragedja młodego Poko | 


lenia, które swe najpiękniejsze lata 
marnuje tylko dlatego, że u nas s4 


miejsca dla żydów, a nie dla Pola" | 


ków. 
Czas byłby temu zaradzić! 


CEEMICZNA 
PRALNIA i FARBIARNIA 
A. SZAPKOWSKIEGO 

Centrala przy ul. Karmelickiej 18. 
Filje: Mikołajska 5, Podzamcze # l 
Mazowiecka 2, Długa 27, Senatorsk3 
46. Czyszczenie chemiczne wykonu” 
jemy w 3-ch dniach oraz zaczyszcza” 

my plamy napoczekaniu. 


„a wok oj 
ADAM BERNARDYNŃSKI 
Kraków, ul. Dominikańska 2. 
Rok zał 1900. Tel. Nr. 116-9% 
Projektuje i wykonuje: instalacje W; 
dociągowo-gazowe, curkulację ciep!” 


wody, kanalizacje, blacharstwo P" 
dowlane i galanteryjne. 


sp 


wszelkich maszynek naftowych, 
rytusowych i benzynowych. 


| 
Specjalność: Naprawa primusów ora | 


» wo w wę. 


Żaden naród chciwszy i mściwszy nie żył 


„HASŁO PODWAWELSKIE* 


Z BIAŁEJ. 


SKONFISKOWANO 


Arogancka szkoła żydowska 


CO TO MA ZNACZYĆ?... 


W Białej przy ul. Jana znajduje się 
szkoła żydowska ,,Marbizi Thora". 
Szkoła ta, jak wszystkie, inne szkoły, 
znaną jest mieszkańcom bliższych i 
dalszych domów z krzyków i hała- 
sów, uczących się żydziąt. Cóż robić, 
żydzi lubią krzyczeć, im więcej się 
dobrze mają tem głośniej krzyczą. W 
Polsce krzyczą najgłośniej w każdy 
dzień z wyjątkiem soboty. Natomiast 
w niedziele i święta katolickie, ha- 
łasują z podwójną siłą. Szkoła czyn- 
na jest w dni świąteczne, w czasie 
nabożeństw. Mieszkakńcy Polacy z 


djo. ale żydzi wtedy otwierają na o- 
ścież okna szkoły i żargonowy krzyk 
głuszy najsilniejszy głośnik radjowy. 
Zamiast słów modlitwy słyszy się 
szwargot i hałas.... 

Tak zachowuje się gromada żydziąt 
pod opiekuńczemi skrzydłami nauczy 
cieli żydów utrzymywanych z pienię- 
dzy publicznych. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
w tejże szkole w pierwszych dniach 
po śmierci marszałka Piłłsudskiego 
urządzono „uroczyste“ wesele żydow 
skie. 


dotąd pod słońcem, niż ten, który uważa 
siebie za naród wybrany". 


M. LUTER 


Dalszy rejestr willi i pensjonatów 
pni zarządem „niejszścowym. 


Czytelnikom dla zorjentowania się 
podajemy anonimowe pensjonaty ry- 
tualne i żydowskie: 

Rabka: 
wila „Niespodzianka“  Baumfelda 
kuchnia rytualna, ,„Podhalanka“ 
Geldzóhlera i Vogielsingera.... Ku- 
chnia rytualna, — „Mimoza — Jani- 
na“ Strochowej.... Kuchnia rytualna. 

Rabka zdrój: 
pensionat Matejko — Kuchnia rytu- 
alna, „Riviera“ Dory Kleinerowej. 

Zakopane: 
willa „Częstochówka“ na Zamojskie- 
go  Lilienowej, „Baszta“ (dawniej 
„Trzy Róże“), „Granit“ Wieselma- 
nowej — kuchnia rytualna, „Woło- 
dyjówka“ Glory Zanderer, „Zawory 
Idy Borzykowskiej i Kautówny. 

Krynica: 
willa „Marji Małgorzaty" Kornowej, 
„Nasz Dom“ Ehrlicha, willa „Ułana* 
drowej Bieder - Dreohlichowej. 

Muszyna: 
willa „Hanka“ Braunównej. 

Żegiestów-Zdrój: 
willa „Alina“ Lanwirthowej, pensjo- 
nat „Ezry Chalucowej". 

Truskawiec: 
willa „Palace* Bernowej — Bristol. 

Szczawnica: 
pensjonat Krumholza. 

Jordanów Malejowa: 
pensjonat Kłapholza — kuchnia ry- 
tualna. > 

Jaremcze: 
willa „Raj“. 

Ustroń: 
pensjonat „Trzy Róże“ — kuchnia 
rytualna. 

Krościeńko nad Dunajcem: 
pensjonat „Kwiatek*  Przeworskiej 
— kuchnia rytualna. 

Myślence Zarabie: 
willa „Primula“ — kuchnia rytualna. 

Kowaniec (Nowy Targ): 


ulicy Jana, 


słuchają nabożeństw , 


pensjonat „Turbacz“ Felicji Klap- 
holz. L. K. 


transmitowanych przez Polskie Ra-  gemmnasmmum 
EZ TO Z EC A E E 


Prawo wybranego narodu. 


Nieustannie widzimy bankrutujące firmy 
żydowskie. Bankrut otwiera następnie drugi 
sklep i w ten sposób dorabia się majątku ko- 
sztem wierzycieli, rzecz prosta — gojów. Tea 
artykuł, wraz z poprzednim — o ukrywańiu 
stanu majątkowego celem zniżenia podatków — 
i paru innemi o oszukiwaniu nabywców, star- 
czy w zupełności, by wyświetlić tajemnicę ży- 
dowskiego powodzenia w handlu. Jeśli mimo te- 
go istnieją goje, wchodzący w stosunki han- 
dlowe z żydami, to Talmud ma rację, nazywa- 
jąc ich osłami. 

Znany jest wszystkim cały szereg mniej 
lub więcej głośnych afer przemytniczych. Ofia- 
rą pada zazwyczaj goj - tragarz, podejmujący 
Się „czarnej roboty“ przeniesienia przemytu 
Przez granicę, ryzykując zawsze wolność, a bar- 
dzo często życie. Właściwy „przedsiębiorca“, 
żyd, w wziększości wypadków wychodzi bez- 
zarnie. Czasem jecnak dochodzi się po nitce do 
kłębka — policja na szezęście nie rekrutuje 
się z pośród wybranego narodu — a wtedy z 
poza zasłony jawi się twarz żyda, przemytnika 
en gros. Talmud, pozwalający na każde niemal 
Przestępstwo, toleruje i przemyt. 

„Wolno przysiąc wobec celnika, że towar, 
© który chodzi, należy do dworu królewskiego, 
choćby wcale nie należał“. (Nedarim, III, 4). 

Rabbi wychodzi tu z założenia, że za rzeczy, 
Przeznaczone dla dworu królewskiego nie opła- 
ca się cła. W Polsce, w czasach przedrozbioro- 
Wych, cła nie opłacał szlachcie, sprowadzający 
Coś dla własnego użytku; oczywiście korzystali 
z tego żydzi, popełniając mnóstwo nadużyć. Wy- 
tążenie „wolno przysiąc" wygląda na ironję, bo 
— jak się niżej przekonamy — wogóle niema 
Wypadku, w którymby żyd nie mógł fałszywie 

rzysiąc. 
p „Czy wolno uchylać się od płacenia cła? 
tzecież Samuel powiedział: „Prawo państwo- 
we jest (także) prawem”... Na to oznajmił rab- 
t Chaminabar Kahana, jako powiedzenie Sa- 


muela: „Względem poborcy podatkowego lub 
eelnego bez (stałej) taksy (wolno od opłace- 
nia uchylać się)“. W szkole rakbiego Zanaja 
objaśniano: „względem poborcy, który działa 
na własną rękę . Rab Aszi powiedział: „To ma 
moc względem nieżydowskiego wypadku, gdzie 
może zajść znieważenie Imienia; w innych wy- 
padkach można to uczynić (nie płacić)". (Ba- 
bba Kamma 113 b). 

Rabbi Isserles zapatruje się wogóle dość 
sceptycznie na prawa państwowe, a przecież je- 
go Szulchan Aruch jest „regulatorem sumie- 
nia“ współczesnego żyda. Po usprawiedliwieniu 
całego szeregu łajdactw, zacny rabbi mówi: 

„W tym wypadku nie znaczy (nie) „„Pra- 
wo państwowe (jest prawem) "... bo inaczej Z0- 
stałyby usunięte wszystkie prawą żydowskie 
(jako nie przynoszące korzyści)“. (Choszen 
Hamiszpat, $ 364, art. 11, Hagach). 

To wszystko stosuje się do samego prze- 
mytnika; zobaczymy, jak wyglądają „obowią- 
zki“ funkcjonarjusza skarbowego. 

„Jeśli żyd dzierżawi cło od króla, to ten 
(żyd), który szmugluje, rabuje żydowskiego 
dzierżawcę. Jeśli jednak cło dzierżawi nieżyd, to 
jest to samo, co nie płacić swego długu, co jest 
dozwolone w wypadkach, gdy nie grozi zniewa- 
żenie lImienia*. (Choszen Hamiszpat, S$ 369, 
art 2). 

„Niektórzy mówią, że nawet, jeśli poborca 
cła jest żydem, ale nie dzierżawi cła dla siebie, 
ale pobiera dła króla (jako urzędnik to,) jak- 
kolwiek przemyt zabroniony jest prawem kra- 
jowem, nie powinien zmuszać (żydów) do pła- 
cenia cła, bo to jest, jakby sie nie płaciło swych 
długów, co przecież jest dozwolone. Jeśli jed- 
nak jest powód do obawy przed królem, może 
go (żyda) bezwątpienia zmusić (do opłoty cła)“ 
(Choszen Hamiszpat, $ 369, art. 2 Hagach). 

Krótko mówiąc, należy szanować interesy 
żydowskie (celnika, który dzierżawi cło dla sie- 
kie), ale nie interesy państwowe. Mam niezłon- 
ne przekonanie, że — jeśli nie sto — przynaj- 
mniej dziewiędziesiąt dziewięć procent żydów, 


pracujących na odpowiednich placówkach, sto- 
suje się do zdania „niektórych rabinów“, chy- 
ba, że „jest powód do obawy“; ale w tych wła- 
śnie sprawach żydzi są nader odważni. Jak 
wobec tego nazwać zatrudnianie żydów w urzę- 
dach skarbowych i straży granicznej?! Niech 
sobie na to odpowiedzą same czynniki zainte- 
resowane... 

W bogatej galerji żydowskich oszustw spo- 
tykamy coś, nieznanego żadnej innej religii: 
możność udawania wyznawcy innego kultu. 

„Wprawdzie nie wolno powiedzieć żadnemu 
żydowi, że nie jest żydem, ale wolno wyrażać 
się dwuznacznie, tak, żeby nieżyd myślał, że 
żyd nie jest żydem, podczas gdy żyd myśli ró- 
wnocześnie coś innego“. (Jore Dea, $ 157 art. 2). 

Całe to zdanie jest typowo żydowskie, za- 
równo w stylizacji, jak i duchem. Wszystkie re- 
ligje nakazują, by się do nich otwarcie przy- 
znawać; żydzi i tu stanowia wyjątek. Powie- 
dzenie „wyrażać się dwuznacznie"* samo jest 
wybitnie dwuznacznem wyrażeniem i daje się 
interpretować w najdowolniejszy sposób. Nie- 
zaprzeczonym faktem jest, że Marani całkiem 
jednoznacznie podawali się za chrześcijan; mo- 
żliwe zresztą, a raczej pewne, że „myśleli coś 
innego". To samo można powiedzieć o współ- 
czesnych przechrztach; może istnieją wyjątki, 
ale muszą być rzadsze niż feniks. Nie jest też 
wykluczone, że zbiegiem czasu wolno się stało 
żydom wręcz wypierać się żydostwa, a — jak 
widzieliśmy — „zwyczaj znosi prawo”. Tak, czy 
inaczej, nakaz powyższy to unikat w przepisach 
wszelkich religij. 

Oszukując stale gojów, a niekiedy siebie, 
nie zapomnieli też żydzi o Jahwie. 

„Jeśli ktoś w sabat, Sądny Dzień, albo in- 
ne święto coś kupił luk sprzedał, to akt jest 
ważny, a pisze się datę dnia następnego, acz- 
kolwiek ten, który tak postępuje. podlega ka- 
rze“. (Choszen Hamiszpat, $ 235, art. 28). 

Tego rodzaju wyznawców nie można powin- 


szować nawet Jahwie... 
(c. d. n.) Greoj. 


HASŁO 


PODWAWELSKI E“ 


Nr. 27 


„Naród, zniszczony materja inie i moralnie przez żydostwo, jak naród polski — ma naturalne prawo o brony. Z PUNKTU WIDZENIA KA- 
TOLICKIEJ ETYKI NIE MOŻNA Z WALCZAĆ DĄŻENIA POLAKÓW DO ZATAMOWANIA FALI ZAŻYDZ ENIA NASZYCH MIAST". 


_ krakowska 
WOJEWODA KRAKOWSKI dr. 
M. Kwaśniewski został zamianowa- 
ny wojewodą poznańskim i w zwią- 
zku z tem opuścił Kraków. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO ŻYDOW 
SKIE zaczyna uświadamiać sobie 
każdy prawdziwy Polak. Kraków jest 
jednem z tych miast, które żydostwo 
opanowało w zupełności. Teraz musi 
walczyć o odżydzenie, a nie zażydze- 
nie swoje. Niestety nie zawsze tak 
jest. Są tacy, którzy niedopuszczają 
do tego, aby żydzi zdobywali nowe 
placówki, są jednak i tacy, którym 
to jest obojętne. Oto polska fabryka 
gilz „Herbewo* wybudowała nieda- 
wno kamienicę przy ulicy Batorego; 
dziwna rzecz, bo oto jeden jedyny 
sklep, który się w tej kamienicv znaj- 
duje wynajęła żydowi. Zapytujemy, 
czy firmę popierają żydzi? Warto 
się zastanowić nad tem. Nam zdaje 
się, że żydowskie fabryki gilz b. po- 
ważnie ostatnio zagroziły fabryce 
„Herbewo”. Czy za to się żydów po- 
piera ? 


PŁYWALNIA w Parku Krakow- 
skim jest podobno dla wszystkich do 
stępna. W rzeczywistości jest ona 
monopolem żydowskim. Nie można 
tam widzieć nikogo, prócz żydów. 
Polak jeśli przyjdzie musi uciekać 
szybko. Żydzi stają się tam ordynar- 
ni nie do zniesienia; poprostu zdaje 
im się, że prócz nich nikogo niema. 
Zdaje się, że i tam przydałby się nu- 
merus nullu: dla tych azjatów, któ- 
rzy wszędzie stają się nieznośni. Na 
lestnisku człowiek ma żyda, w mie- 
ście żyda i, aby go nie widzieć mu- 
siałoy wyjechać do którejś z niemie- 
ckiej miejscowości kąpielowych, któ- 
re mają takie napisy: „Żydom wstęp 
wzbroniony“. Oby i u nas podobnie! 


W JEDNEJ Z KAMIENIC przy 
ul. Grabowskiego w Krakowie jest 
mieszkanie pięciopokojowe do wyna- 
jęcia. To bardzo piękne mieszkanie 
ma tę jedną wadę dla żydów, że na. 
karcie  ogłoszeniowej stoi dopisek 
„tylko dla chrześcijanina”. Ten do- 
pisek bardzo irytuje żydów, którzy 
nie mają słów oburzenia pod adre- 
sem właściciela, że tak postępuje po 
„barbarzyńsku”. 

Fakt ten świadczy o tem, że jeśli 
się chce można żydów bardzo delika- 
tnie a skutecznie zwalczać. Właści- 
cielowi wspomnianej kamienicy na- 
leży się uznanie, tem większe, że nie- 
wiele jest takich domów, które tak 
postępują. Wszyscy właściciele ka- 
mienic — chrześcijanie powinni brać 
z tego przykład. 

waz 


MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO 


ZAŁOŻONA — W ROKU 1841 


poleca wszelkie miody tak do picia 
lak i lecznicze, od najstarszych 


Kraków, Sławkowska 26. 
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Zapytanie pod adresem 


Urzędu Skarbowego w Krakowie. 


Kraków (—) W Krakowie przy ul. 
Wileńskiej 3 znajduje się dom wy- 
budowany w 1892 r. własność p. E. 
Silberbacha. Niewiadomo dlaczego i 
w jaki sposób potrafił ów właściciel 
wyłączyć dom spod ochrony lokato- 
rów, tak że ci od r. 1927 nie płacą 
podatku  lekatorskiegc narażając 
skarb państwa na większe straty. 

Aby tę sprawę naświetlić podaje- 
my, że dom p. Silberbacha choć znaj- 
duje się przy ul. Wileńskiej 3, w książ 
ce meldunkowej figuruje jako dom 
przy Al. 29-go Listopada 57a. W 1927 
r. p. Silberbach — pomimo wyraźnej 
ustawy zakazującej budowania w o- 
brębie miasta domów drewnianych 
— wybudował nadbudówkę drewnia- 
ną i cztery mieszkania, pobierając 
za nie wysokie czynsze w kwocie 90 
i 95 zł, Zaznaczyć należy, że czynsze 


w tym starym drewnianym. domu są 
stosunkowo b. wysokie, a właściciel 
nie chce słyszeć o obniżce. 

Najważniejsza jest tutaj jednak 
sprawa w jaki sposób wyłączył Sil- 
berbach stary dom spod ochrony lo- 
katorów. Może tą sprawą zainteresu- 
je się Urząd Skarbowy ! cdnośne 
czynniki. 

Dodać należy, że Urząd Skarbowy 
wymierzył dwom lokatorom podatek 
za rok 1935 w kwocie 52 zł. i 48 zł, 
ale teraz zachodzi pytanie, kto za- 
płaci skarbowi państwa podatek za 
lata od 1927 — 1935 r. 

Tą sprawą winny się zainterąso- 
wać odpowiednie czynniki, tem bar- 
dziej, że nieporozumenia między wła- 
ścicielem a lokatorami są przedmio- 
tem rozprawy sądowej. 


TATP ROTYTY OCE STY, RER NEONEK 
Narusza stale odpoczynek niedzielny 


w Krakowie. 


ZYD OBCY PRZYBYSZ ŁAMIE USTAWĘ. — APEL DO KOMPETEN- 
TNYCH CZYNNIKÓW. 


kraków (—) W czasie wojny przy- 
był z Drohobycza do Krakowa mło- 
dy żyd Herman Kupferberg, tutaj 
zgolił brodę i pejsy, ożenił się i wy- 
najął lokal w domu przy ul. Józefa 
Sarego 28, w któryra otworzył za- 
kład fryzjerski. Zakład ten jest urzą- 
dzony przez sprytnego żyda bardzo 
tajemniczo. Wchód do owego zakła- 
du jest z tyłu, z sieni, okno zaszklo- 
ne matowemi szybami zaś przed sa- 
niem oknem rośnie duże drzewo li- 
ściaste, które zasłania całkowicie wi- 
dok. Żyda tego nie obowiązują ża- 
dne przepisy prawne o spoczynku nie 
dzielnym. W każdą niedzielę 
i święto, żyd ten od rana do 
wieczora ma zakład otwarty i we 
czworo, trzech żydów i jedna żydów- 
ka strzygą i gołą przy dużej frek- 
fencji gości, bo na całym Kazimie- 
rzu niema zakładu fryzjerskiego, 


który byłby otwarty przez cały dzień 
w niedzielę. 

Nicby to jeszcze nie znaczyło, 
gdyby ten żyd, niedobrze po polsku 
mówiący, był lojalny wobec państwo- 
wości polskiej, jednak nadmieniamy, 
że w wojsku polskim nie służył, na 
wojnie nie był, bo wojna kyła spra- 
wą czysto polską, a nie żydowską. 
Na żadną pożyczkę państwową nie 
dał ani grosza, o powedzianach nie 
pomyślał, ale zarabiać grubo na pol- 
skiej ziemi i to w dnie ustawą zaka- 
zane ma ten żyd swoistą odwagę. 
Sądzimy, że te kilka szczegółów na- 
szych posłużą odpowiednim czynni- 
kom do zastosowania mandatu kar- 
nego w stosunku do opornego żyda 
i nauczenia go, że w Polsce przepi- 
sy prawne i żydów obowiązywać mu- 
szą. 


l naszej największej tragedji... 


Plagą naszych uzdrowisk, miej”- 
wypoczynokowych, skwerów i pla- 
ców miejskich są żydzi. Może żydów 
być w danej miejscowości znikomy 
odsetek, ale w parku, czy uzdrowi- 
sku jest ich pełno. Chodzą i space- 
rują, siedzą niedbale rozłożeni i krzy- 
czą głośno pestugując się zawsze żar 

„nem. Poraunaaie krzewy, zdeptana 
i zanieczyszczone chodniki to nieo- 
mylne oznaki całodziennego odpo- 
czynku żydów w miejscu odpoczyn- 
kowem. Jeżeli, gdzie, mieszka lub 
zjedzie się tysiąc rodzin żydowskich, 
to ty Polaku żegnaj się ze swem 
miejscent odpoczynku. Dla ciebie, ani 
dla twych dzieci niewystarczy już 
miejsca. Żydzi zajmią wszystkie ła- 
wki, oblegną place, zatarasują przej- 
ścia. Żydzi lubią wygodę, tem wię- 
cej jeżeli ich to nie nie kosztuje. 
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Za wydawcę i red. odpowiedzialnego: Józef Kowalski. 


Broń Boże, gdybyś zwrócił żydowi 
uwagę stojącemu na ścieszce, lub o- 
kupującemu ławkę, to żyd się obrazi, 
narobi krzyku; i... Ty Polaku dosta- 
niesz wolne miejsce w ulu. Na ławce 
w parku będzie dalej siedział w u- 
rągającej pozie żyd zajadający ba- 
nany, pomarańcze i smakołyki, na 
które ciężko pracujący Polak sobie 
pozwolić nie może. Żydzi mają. wszy- 
stko: Czas na wylegiwanie się, pie- 
niądze na tłusty kęs chleba i bez- 
czelność prowokatorów. Polak niema 
chleba, ani miejsca nawet w parku. 

Oto w jeden z świątecznych dni 
kilka uczenie z Jaworzna spaceruje 
po miejscowym parku, własność tow. 
kopalń. Piękny to park.  Uczenice 
zmęczone nauką przedegzaminową 
chciałyby chwilę wypocząć w cieniu 
drzew, odetchnąć Śświerzem powie- 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres 


Geny nader prZyStĘpRŁ, 


trzem, niestety -obeszły cały park 
obiepiony żydami. Tylko tu 1 ówdzie 
między żydami siedzi Polak - przy- 
jaciel. Dla obcych niema. miejsca. U- 
czenice przystanęły, twarzyczki spo- 
wite smutkiem i oburzeniem. Może 
poraz pierwszy w życiu zastanawia- 
ją się poważnie. Wreszcie jedna od- 
zywa się półgłosem: 

— Wszędzie żydzi. Dziś w parku 
zajęli wszystkie miejsca, nie mamy 
gdzie usiąść, jutro po zdaniu egza- 
minów, nie znajdziemy posad, wy- 
przedzą nas żydówki. To oburzające. 

— I przeraźliwie smutne — doda- 
je druga. 

Nastąpiła chwila milczenia, po- 
czem odruchowo, bez słowa porozu- 
mienia podchodzą do najbliższej ła- 
wki, i jedna mówi: 

— Może nam panie ustąpią miej- 
sca, jesteśmy zmęczone, wszystkie 
miejsca zajęte. 

— Ny, ustąpić!? — pada pytanie. 

— Przecież panie już tu siedzą dłu- 
go. Ławki służą dla wszystkich do od- 
poczynku, wiec... 

— Co wine!? — krzyczą żydówki. 
Mi mamy ustąpić bo już tu długo 
siedzimy, bezszczelność. Co za wicho- 
wanie... 

Żydówki podniosły głos. Zebrało 
się sporo osób w tem najwięcej ży- 
dów. Biedne uczenice nasłuchały się 
ordynarnych wyzwisk i epitetów. 
Między innemi dowiedziały się, że ży 
dówki mają prawo zajmować ławki 
rozkoszować się czystem powie- 
trzem, bo żydzi dają Polakom utrzy- 
manie: 

„Jak nie ty, to twoja matka, two- 
ja kuzynka myje nam garki, pierze 
bieliznę, niańczy nasze dzieci, je chleb 
bierze zapłatęiod żydów. Smarkate, za 
miast wprawiać się do posług i szacun 
ku dla swych chlebodawców, włóczy- 
cie się po parku i przeszkadzacie w 
odpoczynku. 

Zapłakane dziewczyny broniły się 
mężnie, ale żydówki używały tak or- 
dynarnych określeń, że rumienić się 
musiał człowiek dorosły, cóż dopiero 
nieletnie, skromnie wychowane ucze- 
nice. Toteż szybko się wycofały z 
„pola walki“ zamknąwszy upakarza- 
jącą dyskusję: My się wami brzydzi- 
my, inteligencjo korkociągowa. My 
wam nie będziemy służyć, tylko Pol- 
sce. 
— W której nie będzie żydów i wy- 
zysku — zawtórowali Polacy w mil- 
czeniu przysłułchujący się dotąd 
krzykom rozpanoszonego żydostwa. 

W kilka chwil potem na ławce 
siedziały uczenice — żydówki ustą- 
piły. 

Powiński. 


EU T WAGA 
Co grają w kinach ? 
Appollo: Królewski Sobowtór. 
Sztuka: Światło w ciemności. 
Wanda: Więzień na urlopie. 
Słonko: Przybłęda. 
Bagatela: Jestem zbiegiem i rewja: 
Nowi Goście w Bagateli. 
Uciecha: Miłość dla początkujących 
i Wyrwicz na estradzie. 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: Sezamie otwórz się. 
Piątek: Człowiek z pod mostu. 
Sobota: Obrona Keysowej, 


Niedziela: Nauczycielka z Jaroszewską 
Poniedziałek: Madame Dubarry z Jaro- 
szewską. 


CYRK BRACI STANIEWSKICH. 

Nowy program atrakcji. Codzien- 
nie przedstawienie o 8.15, w wtorki, 
środy, soboty, niedziele przedstawie- 
nia pop. o godzinie 4.15. 


drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


ceny Bańer przystępne 


Drukarnia: Józeł Kowalski, Stolarska 6. 


